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Szczyty bolszewickie pustoszeją. W alhalla 
czerwona zaludnia się. Po Leninie teraz Feliksa 
■Dzierżyńskiego odniesiono w ogromnej para­
dzie na plac Czerwony na Kremlu. R osy jska  
p artja  komunistyczna utraciła jeden z najsil­
n iejszych akumulatorów swej woli i swej wia­
ry. W  ciem niejszym  stopniu niż Lenin, Dzier­
żyński był reprezentantem te j sity i wiary. Le­
nin tworzył teorje, dawał wskazania i dorabiał 
'do nich system y argumentów. Dzierżyński był 
ich wykonawcą o tyle ślepym, żc każda ich lite­
ra stanowiła dla niego niewzruszoną prawdę 
tak  wielką i tak cenną, że była w jego oczach 
w arta tego. aby ją  wprowadzić w życie wśród 
strumieni krwi i stosów trupów. Dzierżyński 
stal się integralną częścią komunizmu rosyj­
skiego i jego bistorji z okreesu zwycięstwa 
i  władzy. Bez Dzierżyńskiego, bez tego charak­
teru  dziwnie skomplikowanego w sw ojej pozor­
n ej prostocie, nie można sobie dzisiaj tego ko­
munizmu wyobrazić. W  każdym razie historja 
jego  wyglądałaby bez Dzierżyńskiego zgoła 
inaczej.

Dzierżyński wziął na się rolę najwyższego 
kierownika planowego terom , k tó ry ’ miał zła­
mać resztę oporu przeciw doktrynie komuni­
stycznej i je j władzy, k tóry  miał ją  utwierdzić 
w świadomości społeczeństwa rosyjskiego. W y. 
konał to zadanie z demoniczną akuratnośeią 
i  z silą psychiczną, która po w szystkie czasy 
będzie zdumiewała swoim ogromem i tajem nicą 
swojśjh niewyczerpanych źródeł.

Nie by] zboczeńcem umysłowym, nie był sa­
d y stą , iń& był war ja tem. W  psychice jego  nie 
było żadnych trwałych zaburzeń, któreby tę je- 
igo rołę i w ytrzym ałość w niej czyniły zrozu- 
mialemi. Przeciwnie, był to umysł o wysokim 
stopniu trzeźwości i realizmu, jak  tego dowiódł 
reorganizując kolejno transport kolejow y j  od 
trzech lat ostatnich sto jąc  na cz e b  instytu cji 
tak  skom plikowanej i trudnej do kierowania,
jak „Sow narchoz1, — najwyższa rada gospo- ............................................................................  ,
Wirowa. VY«zyeey zasługujący iwłads...pcili,I>-lt i..mtc-JKgm yŚlal ułanów rewolucji SO-
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ra posługiwała się jogo ięką dla wykonywania 
swoich poza ludzkich i ponadludzkich decyzyj.

D zięki te j wierze, mógł w ysłać 200 tysięcy 
ludzi na śmierć, wziąć odpowiedzialność przed 
samym sobą za ich cierpienia i katusze i zacho­
wać ten spokój i to poczucie subjoktyw nej nie­
winności, z jakiem  i działał kolejno na dwóch 
innych polach adm inistracji państwowej, z tlu- 
mLemson kontrrew olucji i terorem  niozem nie- 
zcaązanych. Co w ięcej, potrafił łączyć te funk­
cje . Stanowisko szefa politycznego zarządu 
państwowogo, czyli dawnej Ozrezwyczajki, za­
chował stale, łącząc je  kolejno ze stanowiska­
mi komisarza kom unikacji i prezesa rady go­
spodarczej. W  przerwach miedzy jednem p o ­
siedzeniem te j rady a drugiem, odkładając na 
bok wielkie i zawile referaty  ekonomiczne, 
z całym  spokojem  podpisywał wyroki śm ierci... 
Mógł tak  robić, ponieważ czuł się tylko instru­
mentem bistorji, a nie człowiekiem swobodnym 
w swoi-cli postanowieniach i czynach, więc też 
7/1 nie osobiście odpowiedzialnym. Nie umaarł 
też na skutek wstrząśnięć moralnych i psy­
chicznych, nie oszalał ścigany krwawemi wi­
dmami kroci ludzi, z jego woli i na jego rozkaz 
zabitych, ale umarł spokojnie w -trzy  godziny 
po ostatniej wielkiej mowie o konieczności ob­
niżenia eon detalicznych dla wyrobów przemy­
słowych, umarł zwyczajnie jak  umiera czło­
wiek, k tóry  przez lat szereg w ykonując pracę, 
siły  ludzkie przew yższającą, przyspiesza. na tu - ' 
ralny proces starzenia eię, umarł na zwapnie­
nie naczyń.

U bytek Dzierżyńskiego z partji kom unistycz­
nej oznacza dla niej bardzo znaczną zmianę 
w je j konstrukcji, w je j psychice zbiorowej 
w układzie je j sil wewnętrznych. Do tego szczy 
tu umysłowego, którym  w partji kom unistycz­
nej je s t t. zw. .,pc.muiiiF0“ je j komitetu w yko­
nawczego, tern mniej do t. zw. , tro jk i" , która 
z kolei stanow iła i stanowi jądro „polilbiura' 
Dzierżyński nie należał nigdy. Nie był teorety­
kiem. Nie zajm ował się problemami wielkiej

ją ;  się w zawite debaty teoretyków, oświad­
czył się po stronie Stalina, opozycja z Zinowie- 
wem na czole odrazu stuliła uszy, bo rozumiała 
di&brze, że je s t bezsilną. Ale zaledwie upłynęło 
kilka dni od śm ierci Dzierżyńskiego, a  już 
7, Moskwy idą wieści o nowych fermentach 
w łonie partji komunistycznej To opozycja je ­
dna czy naraz k ilka różnych opozycyj w racają 
do pracy, ponieważ te j strasznej siły, którą

ny, zostawił po sobie dwadzieścia pięć tomów 
pism i teoryj, którym i spadkobiercy mogą się 
jeszcze zasilać. Dzierżyński zaś był tylko wy­
konawcą, był maszynistą prowadzącym loko­
motywę rewolucji, której każdą śrubkę znał 
i suwerennie nią władał. Umierając, zabrał ze 
sobą wszystko, nie zostawił nic, coby pozwoli­
ło przedłużać jego tradycję, utrzymywać fikcję 
jego duchowego istnienia. Luki, która po nim

przedstawiał Dzierżyński nie czują już nad s o - . powstała w system ie sił moralnych bolszewi 
bą ani przeciw sobie l :zmu rosy jsk)(ig0> potrafią zapełnić jego dzi-

Dla' dalszego rozwoju partii komunistycznej (sie jsi kierownicy. Prędzej czy później zaczną 
i dla układania się losów R rkji śmierć D zier , ujawniać się skutki nieobecności Dzierżyńskie- 
żyńskiego może m ieć s n a d n i e 'znaczenie prak- go. IV najlepszym dla bolszewizmu wypadku
tycznie większe, niż miała śmierć samego L e­
nina. Lenin bowiem bvł wodiem, układał pla-

przyspieszą one jego  ewolucję 
jeszcze niewiadomym.

w kierunś 
(si)

asm

PoolosKl o Konflikcie miedzy premierem Borfiem a ministrem SujKotosKim
Warszawa, 26 lipca. (AM7). Krążą pogłoski 

o konflikcie, ja k i się w yw iązał pomiędzy pre- 
mjerem Bartlem  a ministrem oświaty Sujkow­
skim.

Pisząc o tych pogłoskach, -,Rzeczpospolita" 
zaznacza, iż źródłem tego konfliktu jest nie­
chęć osobista, panujaca “pomiędzy premjcrem

m

P o iu c a rć  
nowy p re m je r  i m inister finansów  

F ran cji

pospolita" zaznacza w zakończeniu notatki, 
-o-

koYvie stw ierdzają zgodnie, że w osobistem  ze 
tknięciu w yw ierał wrażenie człow ieka cich e­
g o, skromnego i łagodnego... Gdy zapewniał 
w ysyłanych na śmierć natychm iastow ą różnych 
eserów i mienszewików, że je s t  mu bardzo 
przykro, iż musi ich kazać rozstrzelać, to nie 
była to u niego wyrafio-nowaina złośliwość sa- 
jdysty, gdyż wyróżnionym przez siebie skazań­
com  ściskał serdecznie dłonie na pożegnanie, 
to  nie była okrutna k ornejja  lecz prawda uczu 
cia , które manifestowało się u niego swobodnie 
tuż obok innego jesizcze silniejszego uczucia 
wiary w słuszność jego  sprawy, w nieuchronną 
konieczność tego, co robit lub nakazyw ał robić. 
3 corja  m aterjalizm u dziejowego była dla niego 
relig ją, z k tó re j czerpał nakazy i wskazania, 
o sile absolutnych imperatorów. W ierzył tak 
niewzruszenie, że procesy historyczne odbywa­
ją  się według własnych praw, niezależnie od 
woli ludzkich jednostek, za pośrednictwem 
których się realizują poszczególne ich etapy, 
był tak niewzruszenie przekonanym, że działa­
ją c  tak  a  nie inaczej, je s t tylko narzędziem hi- 
Btorji a  nie człowiekiem, posiadającym  ograni­
czoną przynajm niej swobodę sądu i decyzji, iż 
w ca łe j sw ej działalności zatracał sw oją osobo­
wość, czuł się tylko instrumentem historji, któ-

(Telegram własn/ „Nowej RefoTmy“).

e.jalnej, n ia łam ał sobie g łow y nad analizam i ka 
żdoczesnyc.h stanów  św iata  i poszezegóilnych 
państw  7. punktu w idzania teo rji ni.uf crjulizm u
d ziejow ego. T o  w szystko zostaw iał innym . —
Sam reprezentował tylko siłę wiary niezłomnej 
woli do wykonywania je j  nakazów. Ale też silę 
tę reprezentował całkowicie i niemal wyłącznie. 
Je g c  skinienia słuchał najw ażniejszy organ 
władzy bolszew ickiej, —  potężna i ogromna 
organizacja GlO j z  je j machiną nadzoru, śledz­
twa i badania i z je j organem egzekutywnym 
w postaci t. zw. „W onu“ i „Czonii", czyli wojsk 
i części osobnego przeznaczenia, krótko mó­
wiąc, ogromnego korpusu kumunistycznej 
żandarmerii. Dwutysięczna arnija ładzi n a jsta ­
ranniej dobranych, system atycznie szkolonych 
i świetnie zaopatrzonych, dzień i noc prze? la ta 
całe znajdowała się w jego ręku. Przy je j po­
mocy Dzierżyński trzymał w karbach ogromne 
państwo i jego 130 mi (jonów mieszkańców. —  
Nadzorował wszystko i wszystkich, tłumił w za 
rodku każdą próbę oporu, łamał bez litości ka­
żdy sprzeciw. Po czy jej stronie sta l Dzierżyń­
ski, ten jedynie miał rzeczywistą władzę, jemu 
bowiem służyła ca la  m aterjalna i mechaniczna 
siła system u. Gdy w ostatnim sporze między

Paryż, 26 lipca. Na jutrzejszym posiedzeniu 
Izby deputowanych Poincare będzie się doma 
gał odrzucenia wszystkich mtcrpelacyj popozy- 
ćyjnych. Poincare przedłoży szereg ustaw fi­
nansowych, poczem Izba przystąpi do głosowa­
nia, aby bezzwłocznie zadecydować o losach 
rządu. Poincare przypuszcza, że już do 10 sierp­
nia u d a  mu się przep row ad zić ustawy sauacyj- 
ne i odroczyć parlament aa* tc f je  w akacyjne.

P ro jek t finansowy rządu Poincarego zawiera
następujące punkty:

1 )  wprowadzenie sze regal n o w y ch  p o d atk ó w  
p o śre d n ic h ;

2) podnfki L onstim cy jfie  mają. b y <5 uchw alo­
ne nie w edług wagi, lecz  według- w artości to 
w aru;

a ministrem oświaty. Nom inacja ministra Su j 
kowskiego nastąpiła podobno wbrew opinji pre-

mj®r.a ' , . . .  . zumieniu się z rządami Polski, Finlandii i Esto-
M ladom ości te me zostały jeszcze przez re- n j i  o ś w i a d c z ; l  f f 0 t o , j 0 , ó  pod ęcia rok0wań 0

dakcję pisma sprawdzone co zresztą Rzecz- pakt fnv na )>odstawie pro„ozycji
n A -S itn lif q 7 < )7 m o 7 < i xir 7 n L 'A t iP 7 ń n in  l l A l f ł l K l  1 j  .  "  -  . * , T> . ,  , ,  . v *

z dnia 5 r .a ja  1926 reku. Rząd łotewski doma­
ga się ponadto, aby w obradach nad paktem
gwarancyjnym  uczestniczyli przedstawiciele
państw, z któremi sowiety rokowały lub roku­
ją o zawarcie takiego paktu. |

W  sowieckich kołach politycznych odpo­
wiedź ta wywołała wielkie niezadowolenie, pi 
lit.ycy moskiewscy sądzą, że odpowiedź rządu 
łotewskiego była inspirowana przez rząd pol­
ski lub finlandzki.

P la n y  P i a i s i f i e  M m r e i f
wyższych ma by6  usunięty, aby w fen sposób 
uniemożliwić uchylanie się od płacenia tych 
podatków.

Ma być także uproszczony system ściągania 
podatków bezpośrednich. łlotni Kandydaci na slanoaKto 

• prezesa fiojy. izby Kontroli państs

3) cały szereg podatków bezpośrednich naj-1 długu.

Paryż, 26 lipca. W edług kursujących po­
głosek w Paryżu, rząd Poinearego zamierza i

i • „„Z, warszawa, zo nucą. o m  i, i'oza KanuvnaTu-xv przeprowadzeniu swoiego nrogramu san aey jl , .  1 { .
1 . ..... t  ■ • ' n* oosłow Moraczewskiego i Anusza, w ysu n ę­li ego skreslic z budżetu 500 nuljonow, która to , * — . t_1w

, n . , . , . tych na Stanowisk-O. prezesa Najwyższej Izby
kwota stopniowo podwwzszona zostanie do \0 . ..  . /  . v J  i Kontroli Państw a, mow ia o kandydaturze wo
2 nnhardo’,y iv ciągu roku. . i „u*.,, R . , . jew ody lubelskiego M oskaląwskieco. Za akta-
r r l l n Z Z k  * * * {  f  ° ,I,ca. reff°  rozpisać ^  m vazaila je s t  f, tkze kan d yd atu ra  d lu golet-
rrzyu m sow ą su b sk ry p c ję  w szystk ich  oby w a te -J  • • • • , i r , ,  i °
li, szczególn ie  Klas p o siad a jący ch , ja k  rów nież I m e* ° .  w icem in istra  skarb u , M arkow skiego.
luzeprow adzi dobrow olna k o n w ersje  w iszącego

a s y  w (oprô odzenieRi cenzury pocztowi @e Francji
Ma Sa być środkiem walki ze spekulacją waiuiową

Eeorgnnfzccja adminislrticii 
wojCBództo

W arszawa, 26 lipca. (AW ). Realizacja pro­
jektu, dotyczącego reorganizacji administracji 
wojewódzkiej, je s t stopniowo wprowadzana w 
życie. IV związku z tem w wojewódzkich urzę-

ze stano i
Paryż, 26 lipca. oloficjrdny .,Q uotidieir‘ d o -'d u jąca  się dziś w stadjum finansowej wojny . . .  . . . .  . ,

maga się wprowadzenia cenzury pocztowej, ja - obronnej, ma prawo i obowiązek stosowania l.c ' ozpoeze.y się już zwalniania 
ko jednego z w ainycn środków, mający-eh na nadzwyczajnej kontroli we wszystkich dziedzi-i Wls  ̂ przesunięcia personalne, 
celu zwalczanie spekulacji frankiem. j nach korespondecji zarówno krajow ej jak  i za-

Naczelny redaktor uważa, iż F ran cja , znaj- granicznej.

Odpowiedź iotwy na propozycje so&iiecKie co do
paKtu suornncyjnego

_ (Telegram własny ..Nowej Reformy11).
Moskwa, 26  lipca. Nadeszła In o d p o w i e d ź  I gwarancyjnego między obu państwami.

Zi-n-owiewem a  Stalinem . Dzierżyński nie wda- rządu łotewskiego w sprawie zawarcia paktuj Rząd łotewski —  powiada nola —  po p o ro -jktóry wyrządził znaczne szkedy,

Huragany
Rzym, 26 lipca. (FA T ). Donoszą z T rjestu , 

Ż3 olbrzymi cyklon wyrządził na terytorjum  
Istrji bardzo znaczne szkody. Burza gradowa, 
niesłychanej gwałtowności, pokryła ziemie war­
stwą lodu grubości 20 cm. ;

Paryż, 26 lipra. (PA T). „Chicago Tribune“ 
donosi, że po wielkich upałach nad północną 
częścią stanu Nev Y erscy  przeszedł huragan,

■S*!? .t

SWIETO SADÓW
Y (Z cyklu p t. „O grojec Baśni“).
A (Ciąg d a ls z y )

/Ś I  na tem też stanęło. N a wiosnę sad przybie­
rał kwiecistą szatę bladoróżanych płatków, 
śnieżył wiotkim puchem kwiatów czereśni, 
grusz —  przez lalo źrzał w pocałunkach słoń­
ca  —  jesienią rzucał ścigly, jędrny płód. A gdy 
już snuć się poczynały po przybladłem niebie 
srebrz\ste przędziYva pajęczyn, a po ogrodach 
obtułano jesienne róże, spadał na ziemię gęsty 
pomiot krągłych jab łek , smukłych ja k  dzwon­
k i polne gruszek, siniały wśród traw ciemna 
owale śliwek...
rt? Nikt ich nie ruszał; wszystko leżało nietknię 
te  w rzęsnym nadmiarze, jak  łaska szczodra, 
pizebogata, ale wzgardzona. A gdy już gnić 
m iały i na gładkich ich licach zaczynały Y\-y- 
1;witać chore plamy, zgarniał je  Grzela yv pła­
chtę i zakopywał \Yr groby, w racały tam, skąd 
przyszły.
g JeU ną tylko jabłonkę podle kostnicy, wyro­
słą samotnie zatrzyma, cmentnrnik dla siebie 
i Y ^ n u cz k i i oycocc z niej zbierać się ośmielił.
Drzew o bo rosło z dala od grobÓYYr i nie tykało 
ciał pochowanych.
P’ —  Ca lać to m oja zaplata, co mi ją  te bie­
dactwa za posługę dają. Może mi te j jednej ja ­
błonki nie poskąpią.
*  Reszta drzew rodziła hojnie, lecz nadare­
mno bo nikt plonów nie użyYvał. Ni ze wsi, ni je j  Grzela z Ycnuką zażywał rodziła juk wprzó-. 
z m iasta nikt ruszyć czegoniebądź z sadu się Gy i hojniej. Takich jab łek  nikt podobno nie Ja ­

ch wały przechodząc mimo, zerwał przez mur Cóż, kiedy reszta  drzew wypłonniala? .przyniosła dziadkowi tryskające jędrną świe- przelękła się bardzo, czy zm arła  nie przyszła
oyv'oc, mówili ludzie, że gorzko potem ż a ło -1 Gryzł się Cmentarny tein wielce i yv głowę żoicią jabłko. Smutna siad yw ała wieczorami I upomnieć się o zerwany z drzewa cm entarnego 
wal: albo go choroba zła napadła lub strach (zachodził, dlaczego. Duszę radby oddał, by kię na ławce pod rozłogim kasztanom i zadum ane-! owoc, lecz łagodny, wdzięczności pełen je j  
po nocny zdejmował lub coś gorszego się przy-^sca zaradzić. W ięc gnoił glebę, przesadzał, nue ud oczyma wodziła po białych ścieżkach. ! uśmic-ch i pocałunek, kttórym  ją  pożegnała, 
godziło. (rzwił, ezamoziemem —  w szystko napróżno:! Jesienne słonce przesiewało złotuYvy pył'odpędziły zmorę.

l i ' j “ .l ed'vo Parć jab łek  i gruszek'przez przetak liści i spływ ając ukośną fa lą ,! Nazajutrz rano po przebudzeniu z bijącem  
d/.iach, Magdusia me baidzo im dawała yym rę.,błąkało się samotnio po osm Ł , ™ , , fe drze-;stroiło ciemną je j głowę w szkarłatne otęcze. 'sercem  pobiegła w sad pod gruszę Marysi.

są zmam, u.-, f -  ........’ ......................  j -u w . in.pun ziatyw a]y chmarami nuę-
swych, m gruszek. clzy groby, i św iergotały dzI - , d nocy>

Stary uśmiecliał się, kiwał gioYvą, niby przy-jN a Yviosnę znęcone kus 
tw icrdzając, ale jakoś robił to samo co r#ku. ^pływ ały na

IV taki to jeden wieczór Yvzięła się na czyn, 
zącą wonią miodów 'k łó ry  już dawno błąkał się w m yślach, dotąd 

przejrzystych skrzydełkach nie ziszczony z obawy przed Orzełą
I tak obradzał cmentarz, w n i .c? ’ zapuszczały łaknące żą-l Upatrzywszy cłiYYdlę, gdy stary zajęty  raba

gruszy, co Yvybujawszy nad grobem m ałej Ma

wśród z ie lsk 1 g d z ir c z c k a ła  U,‘ją c  na iąki' na ^nały gdzieniegdzie ścielące się

si w ędrującej Y v śró d

| n ,i,,wn7vll„ 1>rzer)Avała ciszę odludzia,i iż/.iewczj n a nuciła pieśni t
Aż snać sprzykrzył sobie sad to rodzenie cl,ym smutkiem ogrojca. d S ; ! ' n h L m

nej kach żal nioziszczonej m riyp - ■ i -i ■j  uaazitu i boi rozwianego

me YY-ażył, świętym zd jęły  strachem przed pom 
sta  pomarłych. A jeśli ezasem łobuz jak iś  zu-

wach pracę la t bez spożytku. Chyba tylko |bh-ui, pota-zękując srebrzyście T e ra z  oboiet- 
ptaki niebieskie lub czerwy gryzłiwe napoczy-1 me m knęły mimo, szybując na Hki

i - a obfitsza zasłon-i
i traw y barw nem i wstęgami owoce i w ydrąży-j Tylko piosenka Ma <rd a 
YY’szy małe otYvorki w jędrnej caliźnie, ponie-.uśpionych m ogiłek & 
cliyYY'ały reszty, póki nie zgniła.

ad to
bez celu, bo od jakiegoś czasu coraz to mniej 
począł miot, 
dały popr
lie od z eh w. » o-  — ......  c-uianycn swoicn znała iir, im* * * u
powlekały się siną zabarwą owoce śliw. Ilcażdego święciła s m ę tn e  ich A  j  - ? '11 Ua

Wzgardzone dary grobów, jakby  wstydem kochającą je j dłonią 
zdjęte chowały się w głąb, nieskore w ychylić banki dzieci krzewami róż iaóminn n i u  
się z ciemni. Tylko jabłoń wedle kostnicy, co pełzającemu skrętajpi rozehodnika 0 0 T

Lecz w górze drzewa sta ły  rzrniko obrzu­
cone owocem. Zalosc śc isk a ła ‘dobre serce Ma-

dał w okobcy. Duże były ja k  głoYYa dziecka, 
sccz jrste i sypkie aż dziYvo.

,  gdusi na wsponmieme owej niegdyś łaską pi*ze- 
I b o g ate j-je siem ," gdy po ra z  pierwszy z dumą

przewionęla ciepłyr 
tem po duszy cm entarnej dzic*Yv*czyny. Marynia 
snać wdzięczną była za spożycie oyy' o c u  z je j 
gruszy i jakby  yv jjodziękę odpłaciła plonem 
podwójnym.

Przezorna Magdusia nie zwierzyła radosnej 
tajem nicy dziadkowi, lecz tegoż wieczora ukra­
dkiem zerwała jab łko  z jednego z marnie nu­
dzonych drzew. 1 znów stało się, jak  p, ,,:e 
je j  kochające serce. Jab łonka wypuści.a 
noc na ogołoconej gałązce dwie jędrne • 
żniu i nazajutrz kołysały się yv pieszezoiacn 
wschodzącego słońca dwa świeżo dościgłe jab ł­
ka.

A spał pod tem drzewem mały chłopczyk, 
synek jakiegoś pana z miasta. Spał głęboko 
porówuc z dziećmi yy*si i tylko grób miał pię­
kniejszy, bo nad płytą kam ienną m ogiły, cc 
go przykryła przed laty , stał w ielki, p iękn j 
anioł. I  óyv chłopczyk znać wdzięczny był zs 
to, że nie wzgardzono jeg o  jabłonką, b o ‘ n a

rysi już zmarniała prawie do szczętu i śmiałą 
dłonią zc-n^iła oyy*oc. Potem  cicho pomknęła 
między pierzejam i agrestu przypadła na dru­
gim końcu sadu i tu z długo oczekiwaną roz­
koszą spożyła, słodką, rozpływ ającą się w so­
czystej pełni gruszkę.

Gdy w róciła pod noc do chaty i usnęła, mia­
ła dziwny sen. Zdało je j się, że koło północy 
siad'a w  nogach je j łóżka mała dzieweczka 
i modremi oczym a wpatrzona w śniącą rozplą­
tyw ała rękom a jasne ja k  len warkosze. Magdu­
sia chciała ją  o coś zapytać, lecz m ała uśmie­
chy ją c  się położyła palec na ustach i skinąYvszy 
głów ką jak b y  na znak podzięki, ucałow ała ją
w usta i znikła, %>*'/#■ • *. ■’ ć.-y-"* I groził również w dwójnasób a twarz niebieskie- 

I  wtedy poznała'w nuczka Grzeli, że była to -g o  strażnika, co skrzydła roztaczał nad jego 
Marynia, córka ubogiej Yvdowy, której zmarło m ogiłką, jaśn ie jsza  ja k a ś  była i pełna dobrych 
się przed la ty  podczas morowej zarazy. Zrazu uśmiechów... (Dok nasi.)



N O W A  R E F O R M A

Z wielkieso sezonu u Krynicy
(Koresp. wł. „N. Reformy").

Krynica, 23 lipca.

PP. Niewiarowska i K aw ecka, pp. Redo i Hor- 
ski, niemniej jak  ca ły  zespół, wywołują salwy 
oklasków .

Nie brak oczywiście także koncertów. Oprócz 
innych, wypełnił po brzegi salę Domu Zdrojo- 

(Zalair.anie się wielkiego sezonu z powodu opó- wego koncert Didura, Stępniowskiego i panny 
żnień w inwestycjach. —  Wina rządu. —  Mie- .Olgi DMur, którzy przy akompaniamencie dyr. 
szkania wolne w pensjonatach. —  Z życia to- (AYallek-Walewskiego dali fragm enty z Fausta, 
warzyskiego. —  Teatr i koncerty. —  W ysta- Dzisiaj p. Mar ja  "Missona śpiewać ma stare

wa karykatur).

Mam wrażenie, że K rynica przekroczyła już
pieśni francuskie i polskie pieśni ludowe. 

W  mniejszej sali Domu Z d ro jow ej? urzrądził
ztnitow y punkt swojego wielkiego sezonu. Po- nrtysta malarz p. W asilewski, rysownik ,,11. Ku 
m ija jąc  już zmniejszony ruch gości na deptaku , ' ri cra Codziennego" wystawę k aryk atu r róż- 
swiadczy o tein zamieszczony w ,,EcIm Kryni- uych osobistości, bawiących w K rynicy. W y- 
cw i(m “ kom unikat w łaścicieli 30 will i p en sjo -'staw a obudziła powszechne zajęcie i licznie jes t 
narów, głoszący, że obecnie z wyjazdem wielu zwiedzana. Charakterystycznem  ujęciem  od- 
g eści niemal w "każdej willi są większe i mniej- znacnają się karykatury* pp. W7itolda Ostrow- 
sze pokoje do w ynajęcia. 1 jskiego, w ojew ody' śląskiego Bilskiego, reda-

„W ielki sezon" krynicki trwał więc tego r o -^ to ra  Konopińskiego, p. Rom era, panny Smo­
ku k rócej, niż po iin e  Jata. A „wielkim " był sarskicj i Czempińskiej i w. in. 
istotnie, gdyż do 20 b. m. zapisały biura za-* Życie towarzyskie koncentruje się, ja k  zwy- 
rządu 12.500 gości, o 2 .400 w ięcej, niż roku kle, w salach Domu Zdrojowego na objadach, 
zeszłego w tym czasie. Co było przyczyną zbyt kolacjach, wreszcie na bolach, k tórych było 
krótkiego pobytu kuracjuszów w tym roku? kilka i dancingach, wreszcie po pensjonatach, 
Pom ija jąc niezbyt korzystną aurę, która do- w ytw arzających z natury rzeczy oddzielne 
piero w ostatnich dwóch tygodniach zn acz-‘ ogniska towarzyskie. Pani Prezydentowa Mo­
nie się polepszyła, szukać należy przyczyny ' ścieka, która tu taj przez kilka tygodni bawiła 
zbyt pospiesznych wyjazdów gości w pierw -1 i pow staw ała pod opieką lekarską dra W ł. W ą- 
ezym rzędzie w braku kąpieli. O bilety do ką- sowieza, w yjechała ze znacznie pokrzepionem 
pieli staczać trzeba było hom eryckie w alki, zdrowiem. Baw ią tu ta j obecnie: p. ministrowa 
kupować je  u ażioterów po 8 zl i 9 zł, gdy w k a. Kw iatkow ska, biskup kielecki ks. Łoziński, ks. 
sic kosztuje bilet kąpielowy 4 zl. Łazienki prałat J e  łowiecki z W ołynia, wojewoda śląski 
w głównym gmachu i Domu Zdrojowym fttnk- p. B ilski z żoną i córką, b. wojewoda krakow- 
cjonow aly i jeszcze funkcjonują po 15 godzin s-ki Kowałikoweki, prezydent sądu apclac.yjne- 
na dobę, od 6 rano do 9 wieczór, nie wyjmu- go W olter z żoną, pani W itoldowa Ostrowska 
ją c  niedziel i świąt. Niejednemu więc uprzy- z synami, naczelnik wydziału z woj. krakow- 
krzyć się mogły ciągle zabiegi i troski o kąpieb skiego p. Kw iatkow ski z żoną. prezes k iak . 
która je s t tu ta j podstawowym warunkiem ku- Izby notarjaJnej p. Tadeusz Staizew ski z żoną, 
rac ji, nie każdemu pacjentow i i pacjentce do- b. przes „Sokola" inż. W . Turski z żoną, ze 
gadzać mogły zbyt wczesne lub zbyt późne św iata dziennikarskiego redaktorrzy Paszkow* 
godziny kąpieli. A gdy jedni z kuracjuszów ski i Konopiński z Krakow a, znany publicysta 
odpłynęli, nie przyjechali inni, obaw iając się, Tuwim, p. W  la d .' Dobija, kierownik warszaw-, 
że nietylko kąpie-li, ale i m ieszkania w K ry- skiego oddziału „Św iatow ida" z żoną, red., 
nicy nie dostaną, bo zapowiedziano ogólniko-1 „K urjera W arszaw skiego" p. Czempiński z żo- 
wo przeU 1 lipca, że w Krynicy już brak mic- ną i córką, p. Je rz y  Leszczyński, art. dram. 
szkań. Pow stała więc luka we frekw encji, kto- z żoną, dyrektor Drukarni L iterackiej w W ar­
te j nie było po inne lata. v 'szaw ie, p. Osman, nadto pp. dr Steinhaus, b.

Zasadniczą je j przyczyną było opóźnienie poseł z żoną. wioepr. m. Lwowa dr Schleicher,
w uruchomieniu nowego, olbrzymiego gmachu adwokat dr Dymidowicz z Krakowa, znana ar- 
lazicnek z blisko 120 kabinami kąpielowemi ty stk a  filmowa p. Sm osarska i w. i. Licznie 
i przeszło 100 mieszkalnemi pokojami. Gmach je s t reprezentowany świat profesorski, w ięcej, 
tuż za domem „pod koroną" i między nim a pen niż po inne lata bawi w tym roku księży, mię- 
sjenatem  dra Zarzyckiego stoi już na zewnątrz dzy nimi ks. prałat Nieme zew.ski, ks. prałat K u­
prowi.-. wykończony. Urządzenie wewnętrzne linowski (już opuścił K rynicę) i w. i.
jednak w tym sezonie letnim zdaje się nie bę-1 Pogoda ja k  wszędzie w lipeu, zmienna. Po 
dzio gotowe. Z tego powodu odpadło przeszło dniach upalnych zala.nva.la się znowu, ale po- 
1.209 kąpieli dziennie, które mogły pokryć po- wietize, mimo to, wyborne. Na sierpień spo-

się ministerstwo oświaty i zrzeszenia literacko- 
artystyezne.

W  MIESZKANIU ZMARŁEGO.
W  mieszkaniu Zmarłego przy ulicy Pięknej 

Nr G8a, pozostały przy zwłokach jedynie wdo­
wa, p. Tounka Słońska z córką Hanią j oddaną 
przyjaciółką, rodziny, p. K otarbińską. W  skrom­
nej trumnie, przy blasku czterech białych 
świec, otoczony paroma doniczkami kwiatów, 
leży sam otnie Zmarły piewca chwały żołnierza 
polskiego.

EDWARD SŁOŃSKI.

BRYGADIER PIŁSUDSKI
Kto, jak on, nasz brygadjer Piłsudski 
Polskę w sercu, śmierć w tornistrze nosił? 
K to, jak on, tak u Boga wyprosił, 
by stąd odszedł najeźdźca, kahnucki?

Kto, jak on, tak się z Bogiem targowat 
pod Lowczówkiem z krzywą szablą w ręku 
o tę Polskę, pełną krwi i jęku, 
o tę Polskę, którą wróg rabował?

Kto, jak on?
Pamiętacie to imię, 

co z tęsknoty do Polski wyrosło, 
gdy wróg deplaf ją z butą wyniosłą, 
całą w ogniu stojącą i dymie?

Ten żołnierski wysiłek nadludzki 
wy swym dzieciom w kolebkach przekażcie, 
bo, jak w burzy kapitan na maszcie, 
stal dziś w Polsce brygadjer Piłsudski!

Z  k r a f u
POLSKA MACIERZ 

SŁOWACJI. W kań. U i

FELIK S DZIERŻYŃSKI
slyrny sizef ozerezwycizajki, jeden z głównych 
działaczy bolszewików, który zmarł w uibieglym 

tygodniu na udar sercowy w włoku lat 49.

K R O N I K A
Kraków, 2G lipca. 

O p ł a t y  iv  s z k o ł a c h  ś r e t i n i ć h
Celem pokrycia wydatków- adauińst.raeyjno- 

rzoozowych w państwowych szkołach średnich w 
roku szk-oluyui 192G—1927, wprowadziło miiustor- 
stmo oświaty rozporządzeniem z dnia 20 czerwca 
192G roku Nr II. 7361/26 laikeę administracyjną w 
wysok-ości 45 złotych rocznic cd ucznia. Taksy te 
mają być wpłacone w ratach półrocznych, a to  
w "piorwszem półroczu z uwagi na konieczność za- 
opatmmiu w opal najpóźniej uo u grudnia 1926 r. 
25 zl., w drugiem półroczu najpóźniej do 3 marca 
1927 ioku 20 złotych, w wyjątkowych jednak, na

trzeby K rynicy, nie mówiąc już o mieszkaniach dziewany je s t liczny przyjazd posłów sejm o- jszczegóLno uwzględnienie zasługujących wypad- 
w tyn- budynku. jw ycb , senatorów i dostojników rządowych, Ikach, w dwóch równych ratach miesięcznych: w

W edle moich inform acyj, przyczyną tego którzy po sesji parlam entarnej przybyć m ają 
przykrego zjaw iska było zbyt późne asygnow a-1 do K rynicy na wypoczynek. W łaściciele licz­
nie przez rząd centralny w W arszawie fundu-1 nych hoteli i pensjonatów obiecują sobie, że
szów na wykończenie i uruchomienie now ego' przerwany eh wirowo sezon -ożywi się na nowo.
gmachu łazienek. Skarb pańslWa ponosi sk u t-! M. K.
kiem tego bardzo dotkliwe straty , sięgające kro 
ciowych sum, nie mówiąc już o leni, że Znie­
chęcono wielu do odwiedzania K rynicy. K oń­
czyło się bowiem na tern, że wielu g-ości po swo 
im przyjeździe do K rynicy po 8 a nawet 10 
dt-iach wywalczało sobie pierwszą kąpiel, a po 
tern zamiast co drugi dzień, kąpało się raz na 
4 lub 5 dni.

Sam gmach nowych łazienek, zbudowany 
wedie planu profesora politechniki lwowskiej, 
p. Klim czaka, przedstawia się pod względem 
architektonicznym  bardzo bogato i om am enta- 
cy jn ie . W  stosunku jednak do swoich wielkich 
rozmiarów jest może za niski, ma bowiem 
tylko jedno piętro, gdy dwa byłyby i architek­
turze inne nadały piętno i pod względem 
rentowności gmachu byłyby się okazały korzy­
stniejszemu Sąd o stylu tego, bądź co bądź, 
pierwszorzędnego dzieła architektury polskiej, 
można będzie wydać dopiero po jego zupełnem 
wykończeniu. W tedy dopiero okaże się ustosun 
kowania w ielkiej ilości kolumn, dziś wpada­
ją c e j w oczy, w stosunku do całego gmachu.

W ogóle spóźniono się w tym sezonie z wielu 
inw estycjam i, co przykro daje się odczuwać 
Zniesiono n. p.: dawną estradę (altanę) dla or­
k iestry  kąpielow ej, a w je j m iejsce rozpoczęto, 
lecz nie wykończono budowy nowe) 
zycznej, o ile sądzić można z postępji robót, 
bardzo efektow nej, z kolumnami w stylu do 
ryckicm . Na razie jednak rezultat je s t  taki, 
że wcale dobra orkiestra kąpiele .va gra pod 
dachem krytego deptaku z wielką szkodą dla 
produkcji muzycznej i licznej rzeszy km acju- 
fczów. I tu ta j pizyczyną opóźnienia było nieter­
m inow i asygnowanie funduszów.

Spóźniono się także z restauracją, względnie 
przebudową dwóch gościńców, okalających  de­
ptak i Dom Zdrojowy od strony zachodniej, 
skutkiem  czego dojazd do Domu Zdrojowego 
był przez czas jak iś  odcięty.

W szystko to razem wzięte, wyrządziło isto­
tnie wielkie szkody K rynicy i przyczyniło się 
do przedwczesnego przerwania wielkiego sezo­
nu, ' z<‘ stratą  m nterjalną dla zarządu zarówno, 
ja k  dla hotelowo-pensjonatowego przemysłu 
k ry iick ieg o . A wina nie spada tutaj na zarząd 
K rynicy, jako taki, lecz na rząd centralny, 
k tóry  przez niedostarczenie w należytym  cza­
sie funduszów, opóźnił przedewszystkiein uru­
chomienie nowego gmachu łazienek. Dostawiło 
to zarząd K rynicy w niesłychanie przykrein 
położeniu. D yrektor Nowotarski wytrzym ywać 
musiał istno oblężenie kuracjuszów, żądających 
kąpieli i mieszkań, których zarząd, mimo nad­
ludzkich wysiłków, dostarczyć nie był w sta ­
nie.

A L  i w tej sy tu acji bawiono się w K ryni­
cy wcale dobrze. Nowy dzierżawca restauracji, 
p. Lubelski, odnowił salę kawiarnianą i urzą­
dził w niej dancingi po godzinie o po południu 
i po 8 wieczór. Teatr, po g-ościnie opery poznań 
skrój, ożywia, wyborna, znana Wam operetka 
p. Niewiarowskiej. Zarówno nowszo ja k  star- 
fiz) operetki, cieszą się w ielką frekw encją.

pierwszem półroczu do końca grudnia b. r., 
drugiem półroczu do końca maja 1927 roku.

w

S r  p .  E d w a r d  S i e ń  m i

ur. w 1874 r. —  zm. w 1926 r.
W  sobotę dnia 24 lipca o godz. G po połu­

dniu zmarł w W arszawie Edward Słoński, za j­
m ujący jedno z czołowych m iejsc na polu 
współczesnej poezji polskiej. Z ducha i formy 
swych utworów Zmarły należał do neo-ro ma li­
tycznej doby literatury polskiej z pod znaku 
W yspiańskiego i Żeromskiego, których jes t 
czułym i subtelnym odpowiednikiem w dziedzi­
nie lirycznej pieśni. Tw órczość swą rozpoczął 
w roku 1898 zbiorkiem poazyj „Z wiosennych 
dum" i wcześnie wśród ówczesnej młodzieży 
literack ie j u jął jedno z pierwszych m iejsc, dru­
k u jąc swe utwory często na lamach „Chim ery" 
i „K ry ty k i", oiaz w całym szeregu coraz Go 
nowych zbiorków wierszy. W  czasie wojny stal 
sięSloński lirycznym pieśniarzem żołnierstwa 
polskiego, jogo doli i dumy bojow ej. Był tym, 
którego poezja nie opuściła ani na chwilę żoł­
nie i za polskiego. Szła w jego szlaki pełne tru­
du, dzieliła z rim  jego klęski i zwycięstwa, je ­
go entuzjazm i wiarę w W odza-Komendanta 
Piłsudskiego. —  Gdy Polska powstała rzuca 
Słoński pod je j stopy niby kw iaty przecudnie 
proste poezje, dziecięce: „Prawdziwa w o jaa",
„B ajkao  białymi orle" i inne.

Temu szczeremu poecie i dobremu synowi 
Ojczyzny poświęcimy w- jutrzejszym  fejletonie 
osobne słowa, doraźnie kreślące charakterysty­
kę ogólną jego pięknej poezji, stanow iącej  ̂  ̂  ̂  ̂   ___
trwałą i cenną pozycję w liteiatu ize „Młodej I Alfred Potocki zwrócił się do wdowy z żą-

J1 całościow ej. k tórej .  ......................... ..... «p -i ml

Z a m k n i e c i e  z a k ł a d ó w  
żyrardow skich

W7 piątek n a  bram ach zakltwlów żyrardow skich 
zostały wywieszono przez zarząd ogłoszenia treści 
następującej:

Wobec niestawienia sic do pracy robotników 
w ciągu czterech dni: 19, 20, 21 i 22 lipca 1). r., 
okłady żyrardowskie zostały zamknięte na czas 
nieograniczony i stosunek najmu zakładów żyrar­
dowskich z robotnikami rozwiązany".

Przyczyną porzucenia pracy w zakładach żyrar­
dowskich, w których zatrudnionych byki 6.200 ro- 
lotnitkó w. było niezgodzo.tłe się robotników na 
nowe warunki pracy z powodu reorganizacji, ja­
kie zarząd postanowił wprowadzić z dniem 1 sier­
pnia b .r. w tkalniach mechanicznych i innych od­
działach.

Ochronę nad zakładami żyrarikwekiicmi, oprócz 
dozorców fabrycznych, objęła miejscowa policja.

Kotłownie, ehlktrownia i wodociągi zakładów, 
oraz inwentarz żywy, są obsługiwane przez da­
wny personal, którego rozwiązanie najmu pracy 
sdę nie tyczy.

P ro ce s  Radziwiłłów I Potockich  
przed sądem  francuskim

Trybunał paryski rozpatrywał proces pomiędzy 
Alfrcdcm Potockim z Łańcuta, a Leonową budzi- 
willową, I-o voto Staniisławową Radiziwillową. 
Piorwszy jo j mąż otrzymał w spadku po Autouio- 
woj Radlziwillowej biżutorję, wartości 7 miijonów 
franków złotych, z tom jednak zastrzeżeniem, w 
testamencie uczyniotiem, że, w razie jogo śmierci, 
słynne s/zmaragdy zwrócone zostaną właścicielo­
wi majoratu w Łańcucie. Gdy Stanisław Radzi­
wiłł zginął podczas pofeko-rosyjskcej wojny 1920

P olsk i", Polski niepodległościowej, k tórej 
wspólbudownioKr m w sferze ducha i piękna 
był zmarły pieśniarz snu pokolenia, snu o ry­
cerskiej szpadzie.

Cześć pamięci szlachetnego poety i dobrego 
syna Narodu.

OSTATNIE CH W ILE PO ET Y .

Ó. p. Edward Sioński chorow ał od września
roKit zeszleg , cd trzech m iesięcy nie op.tt’ '-zal

•zonęłóżka, troskliwie- pielęgnowany przez 
\ nkoclut') i córkę, Hannę.

Pom ocy Jei-.arskiej udzielali zmarłemu drowie 
J ..akow ski i La ndsteiu. Od tygodnia chory od­
mawiał pizyjmrw unia posiłków, j>rzyt nr.ność 
zaś zachował nieom al do ostatniej chwili.

Śmierć zaskoczyła go podczas snu. Puchlina 
wodna, połączona, z osłabieniem mięśnia serco­
wego, spowodowała śm iertelny atak .

Zawezwany o godz. G-tej lekarz Pogotowia 
stwierdził śmierć, skutkiem  dojścia puchliny 
modnej do serca.

Ekspoirtacja zwłok odbędzie się dziś o  godz. 
G wieczorem, prawdopodobnie do kościoła Sw. 
Krzyża. Pogrzeb odbędzio sio przypuszczalnie 
we środę.

Zmarłemu sądzonem było ostatnie dni spę­
dzić nieomal w nędzy-. Żył on bowiem z zarob­
ków, które podcięła długotrw ała choroba.

. Nie ulega wątpliwości, że pogrzebem ś. p. 
Zmarłego, przez wzgląd na Jeg o  zasługi, zajm io

daniem wydania nru biżutorji. Spotkawszy się z od 
mową, wyytąrpt ze skargą sądową, którą trybunał 
paryski uznał za uzasadnioną, nakazując bezzwło­
czny zwrot kosztowności.

V -TY ZJAZD ZWIĄZKU LEGJONISTÓW  
POLSKICH. Dorocznym zwyczajem w dniach 
7 i 8 sierpnia b. r. odbędzie się V -ty  Zjazd 
Lcgjonistów  polskich. Tymi razem K ielce, które 
dwanaście lat temu pierwsze u jrzały  zalążki 
wskrzeszonego w ojska polskiego po długich la­
tach niewoli, otw-orzą Jcgjonistom  sw oje gościn­
ne bramy. W  Zjeździe weźmie udział M arszalek 
Józef Piłsudski. K artę uczestnictw a, kosztu ją­
cą 7 złotych otrzym ają uczestnicy Zjazdu na 
m iasjcu w K ielcach. W szelkich bliższych infor- 
m aeyj udziela Okręgowy Związek Legionistów 
Polskich, K ielce, ulica Duża 7.

UDZIAŁ WOJSKOWYCH W ZJAZDACH LE­
GJONISTÓW. Ja k  wiadomo, w swoim czasie gan. 
SSkorsIki, jako mtnklor wojny, wydal rozikoiz, za­
braniający wojskowymi brać udział w zjazdach 
hptych fonu a ty j wojskowych. Ja k  obecnie dono­
szą z Warszawy, rozkaz ton ma być uchylony w 
najbliższym czasie sj/ecjalnym rozJea;zem miiiiistra 
spraw wyjślcowyoli. Odpowiediaie zazirądzenia zo­
stały już wydane.

NA RESTAURACJĘ KOŚCIOŁA MARJACKIE 
GO. P. Jau Zmuda z Chicago nadesłał do Admini­
stracji „Nowej Reformy" na cel restauracji kośoio 
la; Maa-jacikiego kwotę 1 dolar wraz z listom, w 
którym pLzc: „Wyozytałcim w „Nawiej  Reformie"

odezwę do całego narodu polskiego w sprawie od- 
uoviftni'i kościoła Mariackiego. Ponieważ jestem 
robotnikiem, mogę tylko skromnym groszem 
przyjść z pomocą dla tak szlachetnego celu i po 
sylam 1 dolara na restaurację. Polacy powiiuu 
dbać o wszystkie świątynie w Krakowie, cenne za 
bytki po praojcach".

Te wzruszajnce słowa polskiego robotnika na 
obczyźnie, świadczące wymownie, jak gorąco dla 
kraju biją polskie serca za oceanem, powinny zna- 
leć oddźwięk w ofiarności naszego społeczeństwa 
na rzecz odnowienia Marjac-kiej świątyni.

OTWARCIE OFERT NA BUDOWĘ CZWAR­
TEGO MOSTU NA WIŚLE. W sobotę po połu­
dniu w biurze prezydenta miasta Rollego odbyło 
»ię otwarcie ofert na budowę czwartego moet-u że­
laznego na Wiśle między Krakowem a dzielnicą 
jiodgórską. Dnia 30 bm. nastąpi ogloszzaiie wy­
niku przetargu i powierzenie robót danemu przed- 
sięliorst-wu.

POŻAR W MYŚLENICACH. Wczoraj rano we 
zwano krakowską straż pożarną do Myślenic, 
gdzie stanęły w jćonńoniaeh trzy dwupiętrowo 
kamieniec. Gdy straż przybyła na miejsce, pożar 
już był zlokalizowany, dzięki energicznej akcji 
straży miejscowej i okolicznej. Pastwą płomieni 
padły tytko dachy kamic,nic. Pożar powstał od 
idkier, wydobywających się z komina- piekarni.

AWANTURA W KAWIARNI. Ubiegłej nocy 
około godziny 11 w kawiarni Teatralnej przy ulicy 
Szpitalnej wywołali gwałtowną awanturę znani 
na bruku krakowskim złodzieje Teofil Kantorek, 
Natan Eder, Józefa Kantorek i H dein Susul. — 
Awanturników sprowadzono do komisarjatu przy 
ulicy Starowiślnej.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. Wczoraj na 
dworcu towarowym w Krakowie przejechamy zo 
stal przez pociąg towarowy' stróż kolejowy, Jan 
W łodyga, lat 61, i poniósł śmierć na miejscu. Po 
stwierdzeniu zgonu przez lekarza, obwodowego, 
przewieziono zwłoki do zakładu medycyny sądo 
wej.

ARESZTOWANIE MŁODOCIANEGO ZLODZIE 
JA . Policja krakowska aresztowała niejakiego Jó  
zofa Maślaka, lat 19, który dopuścił się kradzieży 
gotówki w kwocie 3.099 złotych, oraz biżutorji 
i garderoby nieustalonej na razie wartości u Jó ­
zefa Maciejki, w Kiści ci eta mleczarni w Tarnowie. 
Po dokonaniu tej kradzieży, sprawca zbiegł do 
Krakowa, gdzie został aresztowany. —- Większą 
część skradzionej gotówki zdołał Maślak przetrwo 
nić,

KRADZIEŻE. Bercie Majcrhoff, zamieszkałej 
przy ulicy Zielonej 3, skradziono z balkonu trzy 
piasizeze damskie i jialto męskie, łącznej wartości 
około 500 złotych.

Jamowi Fignie, zamieszkałemu w Dąbiu—Piaski 
82, skradziono z zamkniętego mieszkania przy po­
mocy wytrycha garderobę, wartości około 100 zło­
tych.

Z RUCHU POCZTOWEGO. Z dniem 23 bm. uru­
chomiona została agencja pocztowa Bukowina, po 
wiat Nowy Targ, województwo Kraków. Agencja 
ta połączona, jest z urzędem pocztowym Poronin.

N i e z n a c z n a  
p o d w y ł k a  c e n y  g a z u
Uchwałą Komisji gazowc-elektrycznej z dnia 

12 lipca ceny gazu zostały podwyższone, jak 
następuje:

za początkowe 1— 25 m3 zużytych w jednym 
okresie (miesiącu) z dawnej ceny 0 35 na 

0'39 zł za 1 m3;

za dalsze zużyte ilości w jednym okresie (mie­
siącu) z dawnej ceny 0 27 na 0-30 zł za 1 ma.

T a podwyżka sostała spowodowana wzrostem 
ceny węgla, który w ostatnich miesiącach po­
drożał z ceny 26-40 za tonnę o 3 5 % , oraz pod­
wyższeniem taryfy kolejowej.

Dnia 20 lipca nastąpiło obniżenie ceny węgla 
z zl 35 70 na zl 32 60 za tonnę loco kopalnia 
na Górnym Śląsku, wobec czego zamiast uchwa­
lonych cen gazu zastosuje się następujące ceny:

z a  p o c z ą ik o tc e  1— 2 5  0 ‘3 8  z ł  z a  1 m 3
z a  d a ls z e  H&ści 0 *2 9  z l  z a  1 nU

Ceny te będą obowiązywały od odczytów 
i rachunków, wystawionych w sieipniu b. r.

Równocześnie, na skutek częstych reklamacyj 
wyjaśnia się, że czynsz i obsługa gazomierzy 
wynosi miesięcznie: 3'47

za 3 i 5-płom. gazomierze zł 1 60
za 10- 20- i 30-płom. „ zł 2 '—

Uprasza się P. T. Odbiorców, którzy na po­
wyższe ceny się nie zgadzają, aby zechcieli 
o tern zawiadomić Dyrekcję Gazowni listem 
poleconym i równocześnie zaprzestali używania 
gaza.
s Ponieważ cena węgla wzrosła o 24°/0) a cena 
gazn tylko o 8 % , zatem gaz, jako  paliwo, 
w porównaniu do węgla kalkuluje się obecnie 
znacznie taniej, niż poprzednio.

KRAKOWSKA GAZOWNIA MIEJSKA
J D IB E K C J A .

SZKOLNA W CZE UH O-
prJwie wsi w Orocho-Jo- 

wacji, gdzie zamieszkuje pewien prc-ceat rolików , 
istnieje Kolo pińskiej Macierzy szkolnej. Boa.cm 
jos-t ich 73. Kola prowadzą 10 c-sytołii, CO biljotdk
0 14.1S6 tomach, z. któsych w roku o:-tata im ko­
rzystało 3.G64 czytelników. TV tyfusanj-m c-kro- 
sie wygłoszono 77 odczytów, urządzono 23 zebra­
nia i wiece oświatowe, 47 teatrów amatorskich. 
156 iirzenkt.F.wicń i obchodów i:an>'.owych, 154 
wycioczjici i zabawy. Kola Macierzy utrzymują:
1 jKdue gimnazjum recaln? w O b o le j o liczbie 415 
liezuiów. 7 szkól wydziałoy yeli — 815 uczniów. 
10 szikót ludowych — 677 uczniów, 20 ochron — 
833 dzieci, 2 bmey — 113 wychowm.ihów. Docho­
dy wynosiły 3,816.000 koron oz cek Ich. rozchody 
3,764.-ł2S kor. czeskich. Majątol: .Macierzy w nie­
ruchomości wynosi 5,865.600 koron, dług, zaciąg 
uięty na budowę szkól, 2,705.000 korou. lYszyst 
kicli członków Macierz szkolna w Czechoclowa 
ojii liczy 6.106.

NOMHACJE INSPEKTORÓW ARMJI. Pknu 
waiwzaa^ro że prezydent Rzeczypospo­
litej w najbliższych dniach podpisze dekrety no­
minacyjne geniirjłóc Osiikkiego, Romc-ia, Ryba­
ka i Norndd-Neugebauera na inspektorów armji. 
Piąte stanowisko inspektora objąć ma generał K. 
Sos.vkow5ki, który już nie powróci na dowód ty 
O. K. Poznań.

DELEGACJA PARLAMENTARZYSTÓW WĘ. 
GIERSKICH. We wtorek 27 bm.. o godzinie 8.30 
rano przybywa do Warszawy delegacja 20 parła- 
manfai.-zy&tów węgierskich, reprezentujących wszy 
stkie kierunki i jvivtjo polityczne. Parlamentarzy­
ści węgierscy załtawią w stolicy jeden dzień, po- 
czem udadzą się do Finlandji.

STAN ZDROWIA GEN. SOSNKOWSKIEGO, 
jak  donoszą z Poznania, ulcgl w przeszłym tygo  ̂
dniu pewnemu pogorszeniu. Pojawiła się dość zna 
czua gorączka, wobec tego zamierzone przewie­
zienie g’non la z lecznicy do domu zostało odło­
żone.

DR .KRAMARZ W ZAKOPANEM. IV piątek 
przybył do Zakopanego z Pragi samochodem zna­
ny polityk ozee-ki, dr Kramarz i zatrzymał się w 
jednym z pensjonatów.

EPILOG GŁOŚNEGO NAPADU NA POCIĄG. 
Epilogiem glos lego swojego czasu uapadu na po­
ciąg, pork-aas którego to uapadu ówczesnego wo­
jewodę poleskiego, p. Downarowicza, spotkała 
przykra przygoda, była rozpoznawana onegdtj 
przez sąd apelacyjny w Wilnie sprawa karoa prze­
ciwko mieszkańcom wsi Nielepowo, jiow. nieświe- 
sklego, Ignacemu Dworackiemu i Aleksandrowi 
Tumaszowi.

Dnia 4 listopada 1923 roku banda ta, będąc 
uzbrojona w rewolwery, karabiny i granaty ręcz­
ne, zatrzymała pociąg osobowy Nr 311, zdążający 
zo eitacji Lachowice do stacji Budy.

Napastnicy, w liczbie bliżej nieokreślonej, ste- 
roiryzccwali obsługę pociągu j  pasażenlw, przy- 
pizcm konduktorowi J .  Czapińskiemu i kupcowi 
M. Lewinowi zrabowano pieniądze, ba-gaż i ubra­
nie. Nie zapomniano i o wagonei |K>c.7.towym, z któ 
rago zabrano jiaczl^ę, zawierającą 23 listy warto­
ściowe i kilkadzieeiąt listów amerykańskich.

Bandyci zachowywali się podczas rabunku bru­
talnie i najmniejszy opór zo strony napadniętych 
powodował iobicde śmiałka. Losu tego nie unii-j 
nąl i uojewoda Dowmirowicz.

Sąd okręgowy w Nowogródku, rozpoznając tę 
sarpwę w dniu 25 muja 1925 roku, skazał oby­
dwóch oskarżonych na pozbawienie praw stanu 
i osadzenie w więzieniu ciężkiem. dożywotniem. 
Sąd apelaw.-jny, któremu ju-zewodniczył prezes 
BochwiP; wyrok ten zatwierdził.

CENZURA KSIĘŻA NAD STROJAMI DAM- 
SKIEML Z Poznania donoszą W myśl odezwy bi 
skupów,, lesięża w Po-zuaniu przystąpili do wypra­
szania z kościołów pań. nieodpowiednio ubranych 
Ostatniio proboszcz parafjL Bożego Ciała, w/brond 
wstępu do kościoła t-rzem panienkom w sukien­
kach zbyt wy dek olewany cli.

TRAGICZNE SAMOBÓJSTWO 74-LETN IE- 
GO STARCA. Ja k  donoszą z Łodzi, w Zduń­
skiej W oli otruł się 74-let.ni Kazimierz Trzciń­
ski, niegdyś urzędnik prywatny, a później k]ł- 
piec. . L

W  pozostawionym liście denata są  słowa:
„Czyż może by ć większa tragedja nad samo­

bójstwo człowieka, sto jącego nad grobom? —• 
A jednak zmuszony jestem  popełnić sam obój­
stwo, gdyż nie mam środków do życia. Czyn 
mój niech będzie protestem  przeciw niesprawie­
dliwości społecznej. Nie mam już sil w alczyć 
ze ścig a jącą  mnie nędzą".

AFERA LOTERYJNA W PABJANICACH. — 
Przed kilku laty grono obywateli pabianickich ku­
pale dom, by następnie puścić go na lotorję, a za 
uzyskane ze sprzedaży losów pieniądze wybudo., 
wać dom dla starców.

Tvinozasein sprzedano losów po dolarze za sztu 
kę na sumę blisko 10.090 dolarów, lecz pieniądza 
„wrtąkly", a dom został sprzedany i przez dłuż­
szy czas nic wiedziano, co się stało z pieniądznn.

Przepadkiem jeden z urzędników skarbowych 
otrzymał taki los, a ponieważ loterja urządzona 
była bez zezwolenia dyrekcji loteryj państwowych 
wytoczono śledztwo!, które wykryło całą aferę-

AMERYKAŃSKI KONTROLOR W WILNIE. 
Bawi w Wilnie kontrolor amerykańskiej organiza­
cji debroczynuej t. zw. „B. D. K .“, który bada 
księgowość i działalność żydowskich instytucyj 
dobroczynnych, subsydjowanych przez „D. D. K .“. 
Szczodre towarzystwa amerykafrakie, wspie^iające 
biednych swojemu dolarami, chcą jednak mieć pe­
wność, że sumy, [irze znaczone na cele dobro czy n- 
ue, są na nie właśnie użyte.

IM IGRACJA 2YDÓW Z WILNA DO PALE­
STYNY. W ostatnich czasach dużo żydów wyje­
chało z Wilna do Palestyny. Dnia 2 sierpnia od­
chodzi z dworca wschodniego w Warszawie po­
ciąg pospieszny, który zabiera 250 emigrantów 
żydowskich. Lista emigrantów zawiera znaczny 
odsetok żydów z Wilna. Pojadą o.ii o-krętami, któ­
ra odchodzą w jednym dniu G sierpnia z Constan- 
zy do Palestyny.

NADUŻYCIA POBOROWE WE LWOWIE. Ze 
Lwowa donoszą o wykryciu tum nadużyć poboro­
wych, popełnionych jKslobno na szerszą skalę. 
Aresztowany został sierżant sztabowy, szef kom- 
panji szpitalnej, który za wyrokiem wynagrodze­
niem pienięż.iein wydawał dokumenty7, stwierdza­
jące, iż na’ komisji superrewizyjnej jioborow-y zo­
stał zwolniony ml służby wojskowej. Dokumenty 
Le zaopatrzoaie były we wszelkie potrzebne pie­
częcie. U żony aresztowanego sierżanta zakwest-jo 
u o warno drogocenne kamienie i futra. Śledztwo 
trzymane jest na razie w tajemnicy.
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Iowa roey, Lady Chi-e. Każda z powyższy oh ope­
retek graną będzie tylko raz jeden. Sprzedaż bile­
tów na powyższe przcdi? tawienia operetkowe roz­
poczyna kasa teatru miejskiego od dnia 27 hm.

R EPE R T U A R Y :
TEA T R  IM. SŁOWACKIEGO

Poniedziałek, 2C> b. m.: „Kasza żonusia" 
"Wtorek, 27 b. m • „Kasza żonusia11.
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M ILTON S IL L S  I VIO LA  DANA
w swe; najnowszej kreacji, w obrazie w 8 ak­
tach -wytwórni F i r s t  A a ł lo n a l  pod tytułem

CZŁOWIEK,
KTÓSY MILCZAŁ
dra mai e o zt tyczny, rozgryw ający eię wśród 
oficerów angielskich wo sk kolonialnych. Po-

I nadto arcy wesoła komedia w Ti ak łacłi pod tyt.

S T R A S Z N A  N O C

Starowiślna U
Toczątck przed, 
w dnie powsz. 
o g. 5, 7 i 9.

Z teotrn im.

tak
Sm

i  w w w w w w m w m i
W IE L K I PODW ÓJNY 1’ ilOGH AH

Dziswczęla, których 
poślubiać nie należy
W sp an ia ły  d ram a i e ro ly e z n o -se n sa cy jn y  
w 10 a k ta c h . P on ad to  n a jw e se lsz a  la te a  
ś w ia ta  z M A K S E M  L lN D E l lE M  p. ty t.

v  m o ja  t e m

Podwale 6

W S P A N M I Y  PKOGKA.Yl H l 1 J1 O X  l  !

COLIBRI
8 aktów barw nych, arcywesołych przygód.

roli ivtulowei O S S l O SW A L D A . W roi 
D ra  K L G IN A L D A  BU LW O  K A S T N E R

S ™

I K IN O  R E D U T A ul.luiiczL. 5 
oni Dwor.kol.

„Nowy H erkules11 ELMiO LINCOLN
w  n a is e n a a c y jn ie js z y m  d r a m a c  e  a w a n tu r n ic z y m

UPIÓR CZARNUCH GÓR
Trzy dalsze serie wraz z zak o ń czen iem  (1S aktów) 

P o czątek  o g. 5 -te J o s ta tn i p rog ram  o g. 9 -to]

■  Trzy

U :

W spaniały sensacy jny  dramat ero1, w 10 akt., 
według powie-ci znakomitego nowelisty am ervk. 
R o b e r ta  U lc h e n s a . W rolach głównych: R i ta  

^ CTLNY N ald l, W ir g in ia  W a ll I L e w  8 S to n e . Ponadto 
 .CHA* świetna komed a w *2 aktach pod ty lu em

PocząL przedst 
I o godz. 5, 7 i 9 

w miedz, o K. 3 BiHORSSŁU M M

„NASZA ŻONUSIA14
farsa w 3-ech aktach A very Hopwooda.

Martwy, już na dobre w akacyjny sezon 
usiłują f --rzezw yciężyć,, broniąc sw ej pla­
cówki (niej kropili krwi“ , t. j. do osta­
tniego | .) m iejsca na widowni. Tym  ra­
zem do rozprawy z gorącą atm osferą lata sta­
nęła istotnie zabawna farsa Hopwooda. którego 
karkołom ny humor, znany nam już dobrze 
z pełnej śmiechu komedji „ Ju tro  pogoda11 
i w -te j sztuce szalał na dobre. Szczególnie 
zręcznym dowcipem sytuacyjnym , pełnym hu­
moru i frapujących zderzeń, jest ak t 2 -gi, gdzio 
wiele wesołości musi wywołać zabawnie kło­
potliwe położenie „doożuana-niedołęgi“ (iście 
am erykańska kom binacja!), wbrew w łasnej woli 
wtrąconego w zawrotne . kolo kolidujących zo 
sobą spotkań z c-oraz to inną kobietą.

Cały ten am erykański aparat śmiechu i ru 
clm sprawnie przyszykował reżyser sztuki p. 
Turski, należyte nadając u jęcie tak  postaciom 
jak  sytuacjom , a tempo farsowego ruchu po­
w ierzając tempu młodości grających  w szu i co 

j aktorów. A  choć młodość winnaby może je ‘ 
szcze chyżej i raźniej galopować w duchu ga­
lopującego rytmu farsy, to niemniej ten widok 
dobranej i wytrawnej już młodzi teatralnej 
działa bardzo milo i przekonywująco.

To też chociaż bohaterka farsy (Dodo) nio 
je s t w tym wypadku tą rasową, zdobywczą ko­
bietą, um iejącą jedynie żyć tchnieniem roznie­
canej dokoła siebie atm osfery m iłosnej, to je ­
dnak w młodziutkicm ujęciu p. Śniadeekicj 
je s t to przemiłe „kobieciątko“ , ładne dziecko, 
baw iące się w hołdy oddanych sobie pajacy- 
ków, rozkoszna laleczka, nakręcona ty lko  na 
tak t nieustannego flirtu, na ruch jednej tylko 
m yśli: ach jak ie  pan ma interesujące oczy... T e ­
mu milo groteskowemu cokolwiek ujęciu po­
staci Dodo, doskonale odpowiadała zabawa za 
postać „domżuana-iiiedolęgi" w równie gro-tc- 
skowem ujęciu p. Ni o wiaro wicza, który pomnąc 
na am erykańsko-farsowe piętno sztuki, dowcip­
nie chwilami „chaplinowaI“ i najudatniej kur 
kołomność sytuacji w yjaskraw iał, nie unikając 
bynajm niej i szarży, zarówno w ruchu, jak  
w głosie (szczególnie w akcie 3-eim). W śród 
reszty zespołu zazdrosne kobietki ładnie 
i zgrabnie prezentowały pp. Gra newska i K o- 
ronkiewiezówna, rój wielbicieli charaktery­
stycznie wyrażali pp. Chode-cki, Rozmarynow- 
ski, Ibid y. i i1 w ic z, zazdrosnego męża bardzo do- 
b rz -3 w y g r a ł  p . B u  m a tó w  ii  z ~  a  s łu ż ą c e g o  p . 
K  liskow ski.

W szystko to zatem było ładno i mile, leoz 
najładniejsze —  to zamknięcie sezonu i oby
wpuszczenie przewiewów jak  najświeższego, 
w akacyjnego powietrza do tego błędnego t o - 
liska, jakiem  jest teatr i jego życie.

Boi. IV

„Mało widzieliśmy, ale muszę przyznać, ie  Mos­
kwa podobała się nam. Bardzo malownicze i egzo- 
tycarh: miasto. ro'łol>.ał nam 6ję pamujący tam en 
tu z juzu: dla kic,a. A  ladze sowieckie były 
uprzejme, żc w krotce pietrzchinął strach, z ja 
wjeżdżaliśmy w granice Rosji. Mimo muaych pro-| 
testów, damo nam dJa ochrony detektywa z tajnej 
|K)'lieji. Kie był on zanadto .,tauiv‘‘, bo drabosko, 
jak palma. nosił olbrzymią czarną czapkę, właśnie 
.m znak, żc jest z policji. — „Ochraniał" nas świe 
tnie. Gdy ,-ię kio zbliżył zanadto, dostawał potęż­
nego k ilak a w zęby i koziołkował na ' V l

katastrofa. Udo 
z mlekiem

Ustaw ozmlanie fconstytucii i pełuomocnictoncf
na Komisji senackiej

r iujK“  - ,M>k- Na
rzomy traga,i'7 . j .  " 0(111 mała
i rozbił j,- V/ Milk - lla ,̂1lkieś b<,,lki 
no jms ta.k o w - T - • .* w d m k c wszędzie_ wita ■
mów ubyło x :; ^ U‘e:  *c”' ckyba mi z 5 kiiogra 
trwał cc*ś ze lóS fy  '"V6 z<a'Pcnimę bankietu, klory

wior łyżkamu ^  * * “ ! ^ f da'n°  k*
'ecln k- ” woześuir j  wyszli',

no jest zna,., IH>" 7 *s'ze opowdiadanie nacechowa 
śni sowinc’'• d kinrtnoazji wobec gościnno

*wi* W  agencji „Bpa*

wyel, po\vimia;>ra °  łamŻC ^

brzvbv7 F K,!; [ 0rfI 1 Douglas Fairbanks, kfó,-zy
D/ ierżvń i ikwy dzień przeniesieau ciała

n^kicgo, byli obcoui na jego pogrzebie
uwagi jłogrzo.Wskutek zaabsorbowania, ogólnej

hem, głośni artyści 
przyjęcia w Moskwie11

doznali bardzo
skromnego

O e i s j G t i  S t e a u r z ę s z e n i a  u r z e ś n l R ó ®  

u  m i n i s i r g  s p r g a  g a s a g t r z n y t n
Młodzi m  ;ov-D n ia  2 0  b. m. przyjął nvinist^r

U.
ski delegację Zarządu G'ównego 
nia urzędników państwowy tli ,
g ae ja  domagała sio: a) uniożJ'i'v'l£’”1.̂ „ 
względnie instytuttow i adminis"'^0-.''1

ptowarz'7s'-c-

(Telefonem od

ÓYarszawa, 2 C lipen. Komisja konstytucyjna 
senatu pod przewodnictwem senatora Zdanow­
skiego w obecności m inistra sprawiedliwości 
Makowskiego i z udziałem m arszałka senatu 
Trąmpezyńskiego rozpoczęta dziś obrady nad 
uchwalonemi przez sejm projt kiami ustaw 
o zmianie konstytucji i przyznaniu rządowi peł
noiuicnictw.

Referent projektu zmian konstytucji, sena­
tor Buzek (Piast) przedstawił szereg poprawek,

naszego korespondenta).
m ających na celu ściślejsze określenie prawni­
cze i jasność wyrażenia w przyjętym  prze* 
sejm tekście projektu. Nowych zmian w koTK 
stytucji senator Buzek nie proponuje.

Na obrady komisji przeznaczone są pierw­
sza trzv dni w tygodniu, aczkolwiek przypu-a 
szczać należy, że ukończą się rychlej, gdyż 
istnieje tendencja rzeczowego załatw ienia pro­
jektów .

t
zostaje mianowany płk. 
dotychczasowy dowódca 13 p. p.

Czesław- F ija łk o w sk i,' menty, z których wynika, że aresztowani przy-* 
j goto wy wał i z początkiem sierpnia zamach w ce-

’ - t - ---------T „’ U > r t l l  J  T7 V n  w   J  "  '  "  ir  *.

Dowódcą piechoty d\”wizyjnej w 13 dyw. pic- , lu oswobodzenia skazanych we Lwowie 12 icrcrt 
Ł    D alej stwerdzouo, że wrpawdzie zasa-

clioty zostaje płk. Krystinus 
dorvódca 04 p. p. (Pomoi-ze).

dotychczasowy

Nianswania i przeniesienia 
w szkolnictwie

rysiów. ____ „
dniczo cały  wywiad szpiegowski był prowadzo­
ny przez Berlin i stamtąd finansowany, spi­
skowcy wpadli jednak na pomysł, aby przy je ­
dnym ogniu upiec trzy pieczenie i zarobić coś 
w ięcej. W ykradzione czy też uzyskane m ate­
riały fotografowali i oryginały pcdyłaJi do Ber­
lina. druugą odbitkę, bez wiedzy Berlina, odda-

izanami z lotnictwem , czołgami, oraz spra- 
związanemi z przygotowaniem do wojny

r .) .  Dole 
S. U. P.

jnemu opi-

njowania wszelkich projektów  z zakresu rcor 
ganizacji adm inistracji pańslwowej przed ich 
definitywaiem u clnralem u ń: b) stosowania 
dnkcji osobowej urzędników jedynie w zwćuku

' ’ administracji ja ń -

tr

rganizicm  C;1fe i a<imim»‘ l , 

redukcji; c ) pizeniesmnur « s..
nabcń J iz

z ccłoiwą reorganizioD  
stwowej ora • ■ - J - 
nyeh zasad redukcji; v\ , 
spoczynku tycłi urzc,lmków któizv 
pc ne prawa em erytal ię 0 raz cofnięcia zarzą 
uzoma o wst,-zy„laniu (sprawy ta w*-
' , . inszcza -Ji i urzcdi ików województw

południowych); d) na spłaty n. e-
Męczne podatku od lokrD (miejski i państwowy) 
iclw n-zl— 11 j nt\k'ylJua.łnem i,”przez potrącanie 
dafel- rm u y FiaCie lK'n3 ji- er alogicznie ja k  po- 
aa (cl dochodowy: e) zwiększenie kredytów r a
zBiP-zn-0'" 4  . 1>0™oc lekarską cło n?rm, któraby 
l(\vin ci'!gio'ić ł< j p: mocy oraz uccgu-

s t o k jT t .  d s ',y c l* (K* ków - L ii ,y

. 7-ki F ° . Łic4e''=̂ cD  przi dsisw iła ministrowi rna- 
n ieivrt, realną wartość plac urzed-
mczych. Minister MAdz-anowski o ś w i a i W  'iż J  
Moi na stanowisku wspob.działu ? .  U. P . W n.-a - !

w szczogoiuoici zaś o ]•:•.,i- j h d , -vcl* *l'raw.
R ady ministrów w sprawde zasad 
i m/.ęaowama ministerstw, organizacji w e - 'z  
"Ti^trziK-j mil,is, ctslw  ,  A t y c ^ y i n  '

Mir.ister oś wiat jt mianował: Bolesława Kobylin-' 
skiogo j»rowizorycfflu« inspektorem szkolnym w ........  -
Katowic ad  i, Eugenjusza KoccaJiszyna in-trekto-. wali Sowietom, a. trzecią Acrcszcie Litw ie. — 
rem w Dolinie, Józefa Wiśuiaka inspektorem w Szajka prowadziła w pierwszym rzędzie w yw iad 
Mościskach, Jana Biotnickicgo prowizorycznie za- wojskowy, interesowała się szczególnie rnate- 
stępeą ii: spekiora powiatu wileń-kiego, Antoniego rjaiem  wojsk owym, a najbardziej kw estjam 1, 
Porcn Ićkdcgo in-pektarem w U itrowi Mazowiec­
kiej. — Przeniósł: Edwarda KoUiskiego aa  stano- wami. 
w i sic o zastępcy inspektora w Zbarażu, W lałysła- chem iczenj. Równorzędnie prowc«dziła szajki, 
w * Koszyka "na stanowEko zastępcy inspektora | wywiad ekonomiczny. Znaleziono dowody, że 
w Tomaszowie LubeDkim (w drodze konkursu), spiskowcy zamierzali śledzić obroty fabryki

Alton iego
tora w Stanisław o wie (w 
Kyiiecitur. (w drodze konkursu) 
zastępcy inspiktora w Puławach, 
jąo/ k ov  tkiego (w drodze konkursu) 
sko inspektora w Białej.

Mian o wat: Jawi Fcic dyiroktorem

Krupkę na stanowisko zastępcy ins-pek- w Chorzowie, dalej dążyli do zbadania fabryki 
drodze konkursu), Jana lokomotyw w Chrzanowie, oraz do poznania fa­

na stanowisko bryk na kląsku.
Wacława Za j D alej szajkę interesow ał bardzo wywiad 

na stanowi w związkach strzeleckich. Placów ka w Gdań- 
jftku sprzedawała wykradziono dokumenty na' 

jranazjum w Litwę. W e Lw-cwie przytrzymano nadto cały

w

Nowej Ywiejc-e, Jiicłiaia Hubczaka 
gjiini.ia«.jum w Ta-rnojioiu, Jana Pawia Bwgfollnora 
dyroktorein gimnazjum w Gnieźnie, ks. BŁażeja 
Kotfisn lyołitcreci gimnazjum w Dębicy, Stani­
sława Krysowskiogo dyrektoicm gimnazjum 
Gródku Jagiellońskim,- Stan.sława Cebulę dyrek 1 
otrcin gimnazjum w Sanoku, Piotra Witka dyrck- , 
torem I. gimmaejum w Stryju, dra Sobastjana Fii- 
zaka dyrck torom II. gi-mna-zjum w Stami-la wowio, 
Wiauy.-iawa Jan a Pis-korupa dyrektorem Ił. gini 
r.aznjin w Samborze, Mairję Magd, denę Ro-pelew 
sł<ą, przołożcirią gimnazjum w Suwałkach, Józcta 
Juijana Omieła dyrektorem g-imaazjum w Loaiży. 
Wkd/.in-ierza Trus-za dyrektorem I. ginmazj-ur.i w 
SCiakławowie.

dyrektorem szereg planów w ojskow ych, dotyczącwch ;xilo­
że ni a mostów i wiaduktów we wschodniej Ma- 
lopolsce z przygowatoniem do wysadzenia w 
powietrze tych objeklów  wojskowych na wypa­
dek iKitrzeby.

Informujemy się, żc dzisiaj około godziny 
G po południu ma by ć wydany w Krakow ie k o­
munikat urzędowy w powyższej sprawie wraz 
z podaniem nazwisk osób aresztow anych.

Shsr.ds! cestssy a M m 5.!
Kraków, 2o lipca. 

ó f n e  poniszenie wywoiaia z

DZIAŁ GIEŁDOWY
Kraków, 2G Jipca.

Na początku zebrania dla efektów  tenden­
c ja  chw iejna, podaż większa, zwłaszcza dla pa- 
pierów cięższych.

K i  y y ie łd z iu  podobnie, zainteresowanie nie­
wielkie. pouaż ^ 'ięk sza .

N a n  nku walut i ;l‘J " 'iz  tcudencia nieco slab

WANDA
Cerlrudy 5

Cocząt. przeds!. 
o R. 3-ej 7 i 9-te;
*f nietlz. od 10 

i o b-ej.

A i g w  A  4* .

ZONA
Z S k  P I E N I Ą D Z E
D ram at w 8  aUtaoh. W  r.ili e ló w n ej 
t s T t y c o w o  u i o c j r  E I .L A IN E H A .M - 
M l R t U H N .  F ilm  p rzep ięk n y ch  ko- 
b « ,t 1 urodziw ych m ężczyzn. P on ad to  
w p ra c  ra n n e  w y b o r n u  k o m e d i a  
1 u a jn o w u z y  t y g o d n i k  P n t h e a o

W ielki podwójny program dwa naj­
nowsze obrazy wyt. „Parumounti11 
Szczyt techniki! Koncert reżyserji.

POCAŁUNEK W CIEMNOŚCI
P e łe n  n a p ięcia  d ram al ero ty czn y  av 7 a k la c li, przed 
ntnw ia-ący z  l in e r ją  ib je je  D on  J u a n a  i p ło ch e j ko- 
b ie ty . D an cin o j. F lir l .  8ialt»ny Now ego Jo r k t i .  P on a- 
f ilo  8  a k ló w  nieprrcw dopfłdobnych przygód  i n ie  praw - 
d oootlh n e j m ilońci z I l e t l y  C o m p s o n ,  A d o lfe m  
M e n jo n , N o e h  W erry i in n i w  o b ra z ie  pod ty ln i.

P O D S T Ę P N Y S T R Z A Ł
SZTUKA sw. Jana 4 SZTUKA

\Vrzoru(^rtiieczorein kurs dolara kształtom Ogólne poinszem e icywouua z końcem  ub;e-j~ • - .^ isiai nem nieof.
giogro tygod n ia w iadom ość, r/. jedna z  P«w » - c  1 ‘ n nu i M ,, , ,ś . , lW inie sla-
żniejtzyeh fabryk cementu w 1 ‘oJscc ..E ibana'1, b.O;. „ .(d , bankowo J - z. » »  •* - -  ‘ .,-
w R oiiaico ^ yj>o^ icdziala swoim i’o!>otnikom . ^ ' 9  ołiroly jnnuniżilije, towaiu. ciuz.O. Ł
av ficzltio 450  o-sólt j>rać<j ju-zęsztegu ty g od n ia , 'cii; nioofiejjtlnio V, bankowo tl.0<— 9 .0 o, av Ka- 

powodtt niemożności zbycia nagromadzonego towieacli 9 .10  towar. Bank Itolski płacił zo go- 
w wielkiej ilości towaru w swoich mag-azy- tówlsę b’,98, za czeki 9 .03.

. „ T ■  . .^ ^ ^ f f A r T - n a c h .  Dalsza produkcja musiałaby doprowadzić! Na innych giełdach obroty minimaJne, ruch
personalnej. W  sprawie reduukejt osobowej irudlwJści płatniczych te j fabry-1slaby.

lA IiA B E '!

K A B A R E T  „ C I T Y 44
przy ulicy św. Gertrudy 2 8  (w ejśiie od plant)

i Telefon 323.
5*; owy program, Codzieunio przedstawienie od 9 wieczór 

Wstęp wolny. H026

i Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Kończący się w aajbliższydi dnia oh sezon przy
mesie josze-ze tylko kilka powtórzeń arcyzabawnej
ikomedji Ilopwooda: „Kasza ż-atiU'ia“, która pod
względem humoru i zabawnych syhucyj nie u-tę
puje znanej u uus krotochwili teaoż autora: „Ju 
tro pego-da11-.

WARSZAWSKA OPERETKA TEATRU NIE­
W IAROW SKIEJ w  KRAKOWIE. Kacimi 
■wiarewska przyjeżdża ze sw-oim 
łem

ierza Kie 
świetnym z«six>kt m iv ru ł » i i i  “0 7  [ rer

łeiu, po wyjątkowych sukcesach w Krynicy, na 
dziewięć tylko występów do Krakowa. Przedsta­
wiania,’ które rozpoc-zną. się w poniedziałek, duto 
2 sierpnia b. r. w miejskim teatrze imienia Jul 
Sławaóki-ego, obejmować będą przegląd najgło 
śniajszych operetek. I tak wystawiono będą: liol
'y, Królowa fal, Szalona Lola, Oaotliwą Zuzanna, 
H r i i K t o  t  —  i- »t . i ■

„ T e m p f  o  p r z e ś n i c i e  m o l o w y m  

i o  z m i a n a c h  K o n s t y t u c j i

,.Temps“ , najpoważniejszy dziennik paryski, 
odzwierciedlający w kw estjach polityki zagra 
ni-cznej opinji rządu francuskiego, zamieszcza 
w numerze z 2 2  lipoa artykuł wstępny p. t. 
„Problsnn konstytucji w P olsce".

Z okazji pierwszego glosowania w Sejm ie 
nad zmianami w konstytucji, „Tem ps1, stw ier­
dza, że „stanowi on ważny zwrot w dziejach 
Polski dzisiejszej. Chodzi o to, by rozszerzyć 
uprawnienia władzy wykonawczej i ograniczyć 
kom petencjo parlamentu, który z powodu walki 
stronnictw  i niemożności stworzenia jak ie jk o l­
wiek większości, począł całkowicie paraliżo­
wać akcjo  polityczną, potrzebną dla podniesie­
nia kraju . Jeże li zbrojny zamach marszałka 
Tilsudskiego w m ają powiódł się tak szybko, to 
przyczyny należy upatrywać w tern, że napraw­
dę znaczna część narodu żądała nowych rzą­
dów i domagała się energicznych środków, by 
móc praco-wiać pożyter zińe dla. dobra repupiiki.

,/ie m p s “ obszernie przypom ina w ypadki m a­
jowo, strzesze.1 za itrzirbiog obrad k o n sty tu cyj­
nych w Sejm ie i stwierdza, ż 3 projekt, opraco­
wany przez rząd i Sejm , doskonale się godzi 
ze zdrowo pojętym  systemom parlamentarnym, 
którego prezydent ministrów zgoła nie ma za­
miaru naruszać. Program jest rozsądny, a kraj 
ma zaufanie do tych. którzy go m ają w ykonać. 
W  Polsce - -  podobnie, jak  w innych^krajach —  
toczy się waika z poważnemi trudnościami, wy- 
piywającom i z nadużyć, które wywołała f a ł ­
szywa koncepcja kontroli p.irtamentarnaj.

„Oprąeciwywonie projektów uchylają lówno- 
cześnie groźbę -dyktatury i niebezpieczeństwo 
a-narcji, wywoływane przez niemoc parlamentu. 
I ylko rząd świadomy stvej odpowiedzialności 
(  mający  możność rządzenia, może dokonać 
uziela finansowej i ekonomicznej sanacji. J e ­
żeli rezultat ton zostanie osiągnięty, wtedy za­
mach sianu marszałka Piłsudskiego okaże się 
zbawiennym dla Polski" —  te-mi słowy kończy 
„Tcm ps“ swój interesujący artykuł.

dzieli m inister pogląd delegacji, oświadczając 
równocześnie, iż pewne niewłaściwości, jak ie  
obecnie m ają m iejsce, zostaną w najbliższym 
czasie usunięte. Zą jeden z etapów redukcji 
osobowej uznał przeniesienie w stan spoczynku 
urzędników, posiadających prawa emerytalne, 
wpłynie to również na cofnięcie zarządzenia 
o wstrzymaniu awansów. AV sprawie uiszczania 
podatków od lokali w ratach miesięcznych wy­
da natychm iast stosowne zarządcznia. W ckńcu 
minister -oświadczył, iż znane mu są niedoma­
gania państwowej pomocy lekarskiej i będzie 
czynił wysiłki by je  usunąć, zalegle należności- 
zostaną w najbliższych dniach uregulowane. —  
Audeneja trwała przeszło pól bory godziny.

ki.
Tak wiec 450 róbotnikom i ich rn/> v in nm ?•). Zurych, 2G lipca. ( I ’A T). Zam knięcie giełdy.

aż z Opola z Górnego Śląska niemieckiego. —  S o f ja  3 .70 , P raga 15.295 W arszawa
F ak t ten spotkał sic z dosadnem potępieniem o7'o0> Budapeszt 0 .723, B ialogród’ 9 13 A ienv 
ze strony opinji publicznej, a  m agistrat, sądząc, t ° '77*
żc fatalne to wrażenie popierania przem ysłu! Wiedeń -rt; ----- j7 ~ —  . .
pruskiego zdoła clioó iv części odwrócić, oglo- w tysi-ieaćirkoron r ,  ,by r[!fp,1rU o ';v iwlskl<-!: 
sił komunikat, iż cementu pruskiego używit w'iTojna ^  Y ^  3P°'
stosunkowo niewielkiej ilości i to specjalnie <lo ^

D o u s i 3 s  F t l t h s s n K s  o  p o h y t l e  0  R o ś l i
W piątek wleozorem powrócili tło Warszawy 

i  ilośkwy ilaay Pickford i Douglas Fairbaniks 
i  następ.iego diniu wyjechali do Karlsbadu na dłuż- 
szy wyjłoe-zynek.

Douglas Fairbanks, zapytany prz-z dzionuika-
ta Luxemburg, Hrabina Ma.rica, Doriua, Kró- n y o 'vrańouia z Rosji, jtowiedział:

Zmiany w wojsku
Z W a r s i a  w y donoszą:
W  najbliższym czasie dokonane by ć m ają 

następujące zmiany na wyższych stanowiskach 
w ann ji:

Dowódzcą 0 .  K. a .  w Przemyślu mianowany 
ma być, na m iejsce ustępującego gen. Fary, 
dotychczasowy dowódca 2 1  dywizji piechoty 
(Podhalańskiej) gen. Jędrzej Galica.

Dowódcą 2 1  dyw. p iech o ty ' zostaje miano­
wany pik. szt. gen. Frzsźclzieeki.

Obecny dowódca 0 .  K . IX  (Brześć nad Bu- 
biem) w najbliżsizycli dniach powołany zostanie 
do współpracy w inspektoracie a n n ji w W ar­
szawie. Na stanowisko zaś dowódcv 0 .  K . I ^ 1 
mianowanjr zostanie dowódca 9 -te j dywizji P 'e 
choty —  go-n. Trojanow ski.

Dowódcą 9 djrtv. piech. (Siedlce) zostaje mia­
nowany płk. Franciszek Sikorski

Dowódcą piechoty dj-wiZy jnej w tejże dywi- 
^ji pik. Kiok-Paszkowski. dotychczasowy 
wódca 2 2  p. p. J

Dowódcą 28  dyw. piechoty w Wa-rszatrm 7<0' 
staj.j mianowany pik. Romuald D ą b r o w s k i ,  do­
tychczasow y dowódca piechoty dywizyjnej,
m iejsce gen. Pi-skora, szefa sztabu generalnego, 
który w czoraj pożegnał się 7, dywizją. Dowódcą 
piechoty dywizyjnej mianowany z-ostaje p 
R . Żurukowski, dotychczasow y dow ódca 21 PP-

D ow ódcą 8 dyw . p iech oty  (Modlin) z0?ta ê 
m ianow any pik. szt. gen. Bobkowski z inspe

budowy nawierzchniej ulic, a to z te j przyczy­
ny, iż cement opolski rzekomo lepiej się nada­
je  do tego rodzaju prac, aniżeli cement k ra jo ­
wy. „i 4 . -; y

„)Yyjaśnienie“ to absolutnie nie odpowiada
prawdzie, albowiem —  ja k  w ykazała swojego 
czasu dokonana analiza cementu polskiego w 
iagoratorjach w Berlinie i Zurichu —  cc-ment 

bynajmniej jakościowo nic ustępuje ce­
mentowi pruskiemu i do tychsam ych robót w 
zupełności się nadaje. Zresztą m agistrat nieda­
wno temu, bo zaledwie przed dwoma laty , w 
czasi: restauracji ulicy Grodzkiej, przekonałŁółWł J ^
się, iż ceemntom polskim można doskonale dro­
gi budować, a  firma wiedeńska, która te robo­
ta  nwcttrowadza, poUjęla się ich tylko pod \va-

«.-oratu arm ji Nr. 3 w Toruniu.
zostaje miano-Dowódcą 30 d}~w. piechoty 

wany płk. Śto-nisiaw Tessaro. _ n-
Dowódcą piechoty w 30 dyw. T>ieC *• 

wany zostaje plic. szt. gen ô en. W ier011ński, b

ty  prze

czy wiście na skandal, 
natychmiastową interw encję pre? 
stratu, a  winnych i>oeiągńąć do s 
„ iork/ialności. Tłumaczenia się od

powinna spowodować 
prezydjum magi- 

surowt-j odjio 
odpowiedzialne- 

w Krakowie urzędnika

it
s
wjedzialno
go za budowę dró. 
m agistrackiego, rzekomą wyższością cementu 
pruskiego, absolutnie nie powinny być przyję­
to przez nadzorczo czynniki w mieście. O* ile 
pnzydjuni naszego miasta, które niewątpliwie 
~ dobrą wiarą przystąpi do zbadania tej" afery,

"achowców polskich!

Po zamknięciu kroniki* c
WŁAMANIE DO FIRMY SP E D Y C Y JN EJ W 

DZIEDZICACH, Z ekspozytury urzędu śledc-zego 
w Dziedzicach damesom o do policji krakowskiej, 
że tw nocy z 24 na 23 bm. nietzoani sprawcy wła- 
nv.di się do fem y s-podycyjnej „Brucl i Synowie" 
w Dziedzicach, rozbili kasę ogniotrwałą i ślorâ Ui 
znajdującą się w niej kasetkę żolatzną z kwotą 0 - 
koło- 1-i.OUO złotych w baukao-tach po 500 i 50 zło­
ty t-cłi. Policja wdrożyła niezwło-ezciiie dochodze­
nia.

nie wystarczałaby oplują i;’ 
i obcych o jakości cementu polskiego 

jako dostateczny
to może 

{Mgument, fakt. iż

ŚNIEGI W TATRACH. Z Zakopanego donoszą, 
ic  w piątek i następnej nocy spadły w Tatrach 

Uita-d do-chodzil 5 cim. grubości.
OLBRZYMIE OSZUSTWO NA SZKODĘ 

SKARBU PAŃ STW A. Głośne były u nas swego 
czasu afery  Holendra, n iejakiego Mentena, k tó­
ry av wielu m iastach Polski pozakładał firm y, 
które następnie okazalay się bluffem, obliczo­
nym na niwnych. Obecnie wychodzą na jaw  no­
we sprawki Mentena, tym razem doniesieci-;- 
karne do prokuratury uczynił przeciw niemu 
skarb państwa. Okazało się bowiem, że Mt-nteu 
dokonał olbrzymil oszustw na szkodę skarbu 
jiaństw a, przez lata cale nie w ykupując paten­
tów, świadectw przem ysłowych, nie zgłaszając 
swych umów handlowych do wymiaru na leży to- 
ści i nic p lącąc żadnych pdatków. —  Z tego 
powodu skarb państwa ściga go o zapłatę prze-

zio 100.000 zl.
i>rzvjmie, jateo aostet-iLLz.n.» .....— - , . . .  . .  .
Ameryka sprowadza obecnie znaczne ilości c e -U j  3„z o. ruc ome w#Hosci wywiózł
mentu polskiego i postanwiono stworzyć b ozpointrt-P  ^ .a l c t y w a  rnne przemosł na swą1 - * . •> ^ozpo (matkę, mieszkającą stałe Amsterdamie, aby

tym sposobem udereuić egzekucje, prowadzoną
mentu polskiego
średnią kom unikację o-krętowo-towarową mie­
dzy Gdańskiem a  stanam i Zjednoczonemi dla 
transportu wyłącznie cementu polskiego.

Z afery szpiegowskiej
szef I dep. piechoty av M. S. wojsk. ! Śledztwo w sprawie afery szpiegowskiej trwa

Dowódcą piechoty w 2G dyw. (Skierniewice) w dalszym ciągu. W  ręce władz wpadły doku-

pizez organy skarbowe.

M SZA ŻA ŁO BN A  /.. . . '  .a r t iŻ Y K
SKIEG. Z Berlina dotiuazą. emigracji
ro.syj.4l1a na wiadomość o śmierci Dzierżyńskiego 
zamówiła insze żałobne za wszystkich, którzy zgi 
nęli na p-bistowcie wyroków, wydanych p n .ci by 
łego szela rosyj-kiej ezerez wy czajki.



N O W A  R E F O R M A

Z©  S p o r t l l
M iędzynarodowe zawody  
pływ ackie w Krakowie.

Wielkie 3 dniowe międzynarodowe zawody pły­
wackie w pływalni parku krakowskiego, dzięki 
nd/.iaiowi znakomitych wprost gości węgierskich, 
oraz najlepszych pływaków całej Polski, należały 
do niezwykle interesujących. Węgierscy zawodnicy 
przewyższali pod każdym względem o całą klasę 
naszych najlepszych pływaków, zarówno we wsze­
laki* go rodzaju biegach, jak przedewszystkiem 
w piłce wodne;, w której okazali się mistrzami, 
Budapeszteński M. A. C. stanowi pozatem w Euro­
pie klasę ula siebie, tak, że dnżo jeszcze czasu 
upłynie, i dużo wytrwałej pracy będą musieli po­
święcić nasi zawodnicy, ażeby móc mierzyć, się 
z węgierskimi pływakami.

Z polskich Bił przybyli, obok wszystkich miejsco­
wych pływaków, także 8 pływaków AZS (Warszawa) 
5 ż AZS (Lwów) po jednym z lwowskiego K. S. 
Czarni i Hakoahu bielskiego. Wyniki zawodów so­
botnich przedstawiają się następująco:

Bieg 5 0  y. dla juniorów (styl dowolny): 1. 
Soldinger (ATakkabi) 40  Bek., 2. Solinger N. (Ha- 
koah Bielsko).

100 rntr. dla panów (styl dowodny): 1. Turow­
ski (MAC) 1:09.4, 2, Kuncewicz (W. K. W.) 1 min. 
17 sek., 3. Matysiak (AZS Warszawa).

5 0  y. dla pan (styl dowolny): 1 Schóafeldówna 
(Jutrzenka) 41,7 sek., 2. Nowaicówna (AZS Kra­
ków) 42,5 sek., Schreib równa O. (Jutrzenka).

Sztafeta 3 X 5 0  y. młodzików (styl dowolny): 
1. M. C. A. (Budapeszt w składz'0  Zboray, A far 
i Holecsek), w czasię 1 :3 5 ,5 , drugie miejsce zaję­
ła Makkabi i 3 Cracowia.

2 0 0  mtr. dla panów (styl klasyczny): 1. Rit- 
terman J .  (Jutrzenka) 3: 25,7.

5 0  y. dla młodzików (styl dowolny) 1. Ilrlec- 
sek (MAC) w czasie 29,4 sek., 2. Zboray (MAC) 
32,9 sek., 3. Soldinger (Makkabi).

Sztafeta 3 X 5 9  y. dla pań (styl dowolny): 1. 
A. Z. S. (Kraków) w składzie z pp. Witkowska, 
dr. Fopielówna i Nowakówna w czasio 2 :1 9 ,2 , 
drnga Jutrzenka.

Rozegrano nadto mecze piłki wodn,j:

Cracovia— A. Z. S. (W arszawa) 3 :0 (1 :0).

Cracoyia przewyższała przeciwnika lepszą dys­
pozycją strzałową.

M. A. C.— Jutrzenka 15:0  (7 :0 ).
Ze strony drużyny węgierskiej prawdziwa „fX'u* 

bition play“, dzięki czemu zwyciężają z łatwością 
najlejszą polską drużynę piłki wodnej. Goście wy­
kazują niezwykle szybki start, mistrzowskie opano­
wanie piłki, taktycznie mądrą grę i wspaniałe 
strzały. Bramkarz gości nie miał w ciągu całego 
matebu ani razu piłki w ręce.

IV drugim dniu zawodów t. zn. wczoraj odbyły 
się biegi z następującemi wynikami:

I Bieg 100 m. cla panów na wznak: 1 pjczed 
bieg: 1) Schoenfeld (Jutrz.)

3 :2 2 3/10.

(Makkabi) 2 przedbieg: Kirchner’^  Z. S. Lwów) 
I-35.b;'^ 'm oTKa-t& faĆoVi3). Finał rozegrany bę­
dzie w duiu^aijr. ,  ą

II B eg dla panów (styl dowolny)
1) B re s tlm a y e ^ 2 8 ^ 7  Bek-' 2) Hulaes 29 sek., 3) 
Histek (wszyscy M. A. G.).

I I I  Bieg 4 0 0  m. dla panów, styl dowolny.
1) Htlaos (M. A. C.) 6 :22, 2) Matysiak (A. Z. S.
Warszawa) 6 :5 2 5/10.

IV Bieg 2 0 0  m dla pań (styl klasyczny):
Aufrichtówna (flakoah Bielsko) 3 :5 9 -1 ,̂ próba po­
bicia rekordu, zapowiedziana przez tą zawodniczkę 
nie powiodła się. 2) Czaplicka (Cracoyia) A r'9/

1 :35.G>J()"ńoldingor — iiaSiSuKS?.
Mistrzostwo kk A.

V Bieg. Sztafeta waterpolowa 7 X 5 9  y (styl 
dowolny). 1) M. A. C. Holacs II, Avur Ember, 
Hisztek, Iyady, Holacs I i Turnowsky)
2) Jutrzonka 4 :19 , 3) A. Z. S. Warszawa.

VI Bieg. 100 m. dla młodzików (styl dowolny): 
1) Holecsek (M. A. C.) 1 :2O1/i0, 2) Soldinger (Mak­
kabi), 3) Seolinger (Hakoah Bielsko).

Skoki Z wysokości 3  m.: I )  Sieńkowski (Cra- 
covia) 3 pkt., 2) inż. Hulanicki (AZS Warszawa) 
7 pkt., 3) Brueckner (Hakoach Bielsko) 8 pkt, 
Brueckner przy jednym niefortunnym skoku ude­
rzył nogami o odskocznię i zdarł sobie skórę, 4) 
Schoenfeld (Jutrzenka) 12 pkt.

Nadto rozegrano matche piłki wodnej. 
Jutrzenka— AZS (W arszwa) 7 : 0  (3 :0 ) .  Erzez

cały ciąg zawodów przewagę urala Jutrzenka prze­
wyższająca Warszawiaków pod każdym względem. 
Bramki dla Jutrzenki zdobył Rittermann J .

Makkabi— AZS (Lwów) 4 : 1  (3 :0 )  zasłużone 
zwycięstwo Makkabi.

M. A. C. —  Cracov!a 17:1 (9 :0 ) .
Spodziewane wysokocy frowe zwycięstwo Węgrów 

oklaskiwała publiczność. Jednakże i Cracov"a przed 
samym końcem potrafiła uzyskać honorowy punkt 
z dalekiego strzału Sieńkowskiego. Pływacy bula- 
peszteńscy ponownie pokazali mistrzowską grę.

W dniu wczorajszym zarówno biegom, skokom, 
jak zawodom w piłkę wodną przypatrywała się 
licznie zebrana publiczność.

W  dniu dzisiejszym trzeci dzień zawodów z na- 
stępuju.cym programem: Finał 100 m. na wznak, 
3 X 5 0  y. sztafeta zmienna dla młodzików, 3 X 5 0  y. 
sztafeta zmienna dla pań, 100 m. dla panów po­
nad lat 35, styl dowolny, sztafeta reprezentacyjna 
Polska —M. A. C., skoki z wieży dla panów, 3 za­
wody wter-polo, w tem M. A. C.— Reprezentacja.

Wyniki miejstowych zarodów  piłkarskich:
Wisła— Podgórze 4  0 (3  0). Zawody te stały 

pod znakiem przewagi Wisły! która zdobywa do pauzy 
przez Kowalskiego 3 punkty. Po pauzie Czuiak pod­
wyższa wynik o 1 punkt. Zawody te należały do 
int. resujących, wyróżnili s ę z drużyny Wisły Ko­
walski i Czulak, oraz Łukiewiez w bramce, w Pod­
górzu Jerzycki i Nowak. Sędzia p. Soidner, dobry.

Sparta —  Garbarnia 2 :2  (1:1). Makkabi —  
Sparfa 3 .2  (1:1). Błękiini —  Krakowianka 2 :1  
Orlęta— Hakadur 2:1 (1 :0 ) .

Wyniki zawodów krajowych:
Toruń. Warta (Poznań) — T. K. S. 7 :0  (3 :0). 

Zawody o puhar P. Z. P. N. Świetne zwycięstwo 
Warty, dla któroj bramki zdobyli Staliński (5), Szu­
bert i Dabert po jednej. Sędzia p. kpt. St. Loth 

Warszawy.
Warszawa. Makkabi— Ruch 3 :1 .
Łódź. Jutrzenka (Kraków) —  Turyści 1 :6  (1 :2) 

Dotkliwa porażka Jutrzenki, dla której jedyny punkt 
uzyskał Ktummholz. Ida zwycięzców bramki strzelili 
Kulawiak (3), Hermans (2) i St. Kubik (1).

LÓdz. Ju tm n k a (Kraków) —  Hakoah 1 1 :3  (4:0).
Lwów. Czarui— Sparta 2 :0  (0:0). Mistrzostwo 

kl. A.
P o lo r ja  (P rzem yśl) 3 :2  (0 :2 )

Kalowice. Htkoah (Wiedeń) —  I .F .C  4 :0  (2 :0)
Bramki dla w ie d e ń c z y k ó w  zdobyli F seher (k tó ry  
przeniósł się niedawno z V (-liny do Hakoahu), Kasso 
(b. gracz Makkabi z Berna) Loss i Wormann.

Tarnowsk e Góry, I. K. S. Ts rnowskie Góry — 
Kolejowy K. S. (Katowice) 3 :3 . Powyższe zawody 
o mistrzostwo zostały przerwane w czasio pauzy 
z powodu ulewnego deszczu.

Katowice. K. S. C6 — K. S. Kresy (Król. Kuta)
3 :2  (2 :1). 

Dab. K. Dąb —  Iskra (Siemianowice) 3:2 .

Świętochłowice. K. S. «Śląsk —  Zjednoczenie 
Przyjacieli Sportu 3 :0 . Śląsk miał przez cały pra­
wie przeciąg gry przewagę.

Lublin. Lublinianka— A. Z. S. (Lublin) 2 :2  (2:1)- 
Lublin. Lublinianka — A. Z. S. 4 :1  (1 :1 ). 
ZAW ODY K O L A R SK IE  O M ISTRZO- 

W S iW O  W A R SZ A W Y . W  biegu kolarskim  na 
50 kim, który sic odbył na Dynastach w dniu 
20 b. m. odniósł zwycięstwo Jó zef Langu* 
w 1 :21 :38 , wyprzedzając swoich współzawod­
ników o 3 okrążenia toru, 2) Kw ieciński, 3) P o­
lań czy k  J . ,  i 4) Kwieciński. Naramiennik mło­
dzieży zdobył Kędzia przed Karlem  i Świer- 
czynskim. B iegi pófćh stansowo w ygryw ają: 
'lia 3 kim Gronczewski przed Mnterskim, n.ą 
5 kim Skrzypkowski przed Tscliiisehnitzem . 
IV skruczu na 1.000 mtr. zwycięża Janociński 
w 13 :8  sek. przed Kwiecińskim.

NAGRODY DLA ZW YCIĘZCÓW  W  MAR­
SZU KADRÓWKI. Kom itet organizacyjny Mar 
szu Kadrówki komunikuje nam, że dla zwy­
cięzców w Marszu Kadrówki zgłoszone zosta ­
ły następujące nagrody, oprócz zwykłych na­
gród Związku Strzeleckiego (Puhar wędrowny 
i żetony), nagroda p. Prezydenta, Min. Spr, 
W ojsk., Prezesa ministrów Bartla , Polski Zbrój 
n ej, „Ilustrowanego K u rjera  Krakow skiego11, 
Tow . Strzelców  Kurkowych w Krakow ie, Kra 
kowakiego Związku Piłki Nożnej C racorii, W i­
sły, L cg ji krakow skiej, K rakow skiej Izby lian- 
Ulo.wej, Księgarni Czerneckiego, dyn-. Bieżeń- 

iego z Krakow a. D la drużyn sportowych 
biorących udział w marszu przeznaczone są 
oprócz ogólnych specjalne nagrody i żetony 
Związku Strzeleckiego 

FIN A Ł DAVIS-CUP‘U. W obec zwycięstwa 
F ran c ji nad Szw ecją finał Dayis Cu phi w stre­
fie europejskiej między A nglją a F ran cją  odbę­
dzie się w dniach 25 i 26 b. nu w nonnandz- 
klej m iejscowości kąpielowej Cabouro.

POGŁOSKI O PR Z Y JEŹ D Z IE HAKOAHU 
BO POLSKI. Znana żydowska drużyna wie­
deńska Hakoah przejeżdżać będzie przez Pol­
skę w Urodzę na tourne po Hslonji, Łotw ie 
i Litw ie. Podobno Hakoah grać ma w Polsce 
w Krakow ie, Katow icach i Warszawie,

szczęśliwszy kraj na kuli ziemsk.
(Najniższa cyfra śmiertelności, najwyższa uro-

rosyjski, nie zdołały, odjąć tenm krajowi charak- f J a l z d r O W S Z V  3  m O Ż S iW P  7 P  l f\Z\- 
teru pierwotnego. Dzisiaj widoki utworzenia sieri! J  a  l i l . U i i l s J c  8 IlflJ
dróg wodnych, łączących bogate kraje Rosji To-, 
łudńiowej (Ukrpina) z Wisłą i Bałtykiem, powo­
dują żywe zainteresowanie się Polesiem przez rząd a , ; J ’ J ' 7 ' T '.’ 7/ ̂ 1 —  W szyscy są zamozni. —  Koleje bez

trzeciej klasy. —  Dzielnice robotnicze 1' nasze
statystyki. —  Jak  

przed bolszewizmeffl.
J e s t  wiele pięknych, ładnych, szczęśliwych 

krajów  na te j w ielkiej ziemi, o wiele szczęśliw­
szych od naszego, k tó iy  tak musi cierpieć 
wskutek złych rządów. Do takich krajów , ob­
darzonych zarówno przez przyrodę, ja k  i zrzą­
dzeniem Opatrzności, przez mądrych rządców, 
należy Nowa Zelandja. Późno została odkryta 
ta wyspa, bo dopiero w X V II wieku. Pierwsza 
gromada kolonistów przybyła na nią dopiero 
w 1840, i musiała staczać ciężkie walki z tam­
tejszym i dzikusami, Maorami, którzy chętnie 
gdzie tylko mogli, spożywali białe mięso tu­
bylców. Dzisiaj tych biednych dzikusów, już 
naturalnie uobyczajnionych, ży je w swych re­
zerwatach 50 tysięcy. Natom iast białych jes t 
według ostatniego spisu z przed paru laty, 
1,340.000. O ile w ięcej m ogłoby się jednako- 

, . , . . . .  w'°ż  w tym kraju  zm ieścić? Nowa Zelandia jes t
kraju odmian o zalet,adh większej.większa o 1/7 część od W ielkiej B ry tan ji

włókna, 2) rozpmrezochmama brawur ( irfand ji. Jak eśm y  powiedzieli w tytule’, je s J
to najzdrowszy kraj na kuli ziemsk ie j, ma bo 
wiem najniższą cyfrę śmiertelności (87 „ na
1-000), a przytem najwyższą cyfrę urodzin. 

Picrwszem wrażeniem, gkly się wjeżdża do 
- tego kraju , je s t regularny i równomierny roz:

gdy zwazy się. ze przy prymitywnych sposobach dział dobrobytu między wszystkich obyw ate­
lu żorooki słomy Imanej, stosowalnych po wsiach Jit który pozwala im na prowadzenie życia peł-
ae S * i’ 1 -1'' *)IZ-V ręoaiych c-iorlic i mię giego liygieny i zamożności. Zawdzięczają oni
ulic, otrzymuje się zaledwie około 1 % włókna, i to reformie
przy stosowaniu ręcznych międlarai korbowych

połfki. Poza robolami konsorwacyjne-mi (odbudol 
wa zniszczonych wskutek wojny kanałów) prowa- imfaTta ’ ogrody.

W  *  tccll“ -. ICos,Łt ° f ! ‘ Nowa Zelandja chroni się ,szcn.a bagitei poleskich i uregulowanie waz.nej- Jftat włnlft ninl;mrptl V
szyon rzeJk o,mezony jost na sumę około 500 mi- 
1 jon ów złotych.

PRODUKCJA LNU W POLSCE. Kwostja pro­
dukcji lnu jest dla Polski sprawą pierwszorzęd­
nego znaczenia, tembardziej, że Rosja, która przed 
wojną d-o&tarczala około 85% ogólnych zapotrze­
bowań świata, dziś, pomimo wysiłków rządu Z.
S, S. R. w celu podniesienia produkcji lnu, nie 
będzie w stanie jeszcze przez kilka lat produko­
wać go na eksport. Należyte postawienie i uregu­
lowanie sprawy kiiorsfwa w ciągu najbliższych 
lat w Polsce pozwoliłoby nam na zatrzymanie dla 
siebie do 35% ogólnych dostaw.

Działalność, jaką w powyższej sprawie podjęło 
Towarzystwo Popierania Przemyślu Ludowego, 
idzie w kierunku•

1) zaopatrzenia rolników w dobre nasiona celem 
ustalenia w kraju odmiam 
wartości
o uprawie, nawożeniu, siewie i sprzęcie lnu i wy­
głaszaniu odczytów z tych dziedzin dla włościan,
3) nałoży (ego posf.awio.iia akcji przerobu słomy 
lnianej ną włókno.

Punkt ostatni zasługuje na specjalną uwagę, bo

W ymienione firmy polecam y naszym  Czytelnikom

U a r s z a w s k i  IS k iad  
przyborów fotorjraficz. 
Szewska 2. l e i .  142 S

Powszechny

Bank Kredytowy
S. A.

w Krakowie.KynBk qł. 35

Bechsfein
mtśthner

Bfisenetorfer
Wyłączne zastępstwo:

s s ,  s m i & m m
ARAKÓW, SZEW SKA Ł

JO  ZUK WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for- Jj 
ievtanów, kier ił ytw. fortepianów j, 
H. Gabry ciska, u i. Stolarska L. 0. 1 

7 elefon 3S9.

H e r b a t a

i S . S C H i ł S E i l K E K
Kraków. Flzrja jska 32, lelef. 3215
M agazyn m ó d i s iro ió w  d am ­
s k ic h , p o ie e a o s ła łn ie  n o w o ­
ści w io se n n e , n a jn o w sz e  m o­
dele p a ry sk ie  i w ied eń sk ie ,

; c rep e  de eh in e , f*eo rp ełlv , 
crep  s a lin , c re ,i n ia ro ca in , 
lu lary , su row e jed w ab ie , s a ­
ty n y , tn a rk iz ety  i U renony.

U bezpieczenia

ufitfluń  ni tycie

, F E N I K S U
św. Gertruly 8 ,fe l .2 7 3

Przeprowadzki
]w m ie jsc u  i k o le 'ą  w ozam i mo- 

btow em i u sk u te cz n ia

Biuro spedycyjne I komisowe 
, , S P E D O K O M “

S p ó łk a  z o g ra n . od po w- 
K raków , n i. M ik o ła jsk a  4 

T e le fo n  4<»40.
F ach o w a o b słu g a  zap ew n io n a . 

C en y  u m iark o w an e .
D!a P. T.. W o jsk o w y ch  i U rzęd­

n ik ó w  odp ow ied nie /ni/ki.

Wiedza

C ukiernie

P. M A U R IZ IO
R y n e k  g łó w n y  38

Herbata 
z „Raczku"
Joijii-U GrossE

Sp. z o . o. 
K r a k ó w  

K y n e k  j j ł -  3 4

Vucsa maturynne doksziałta;ące

ood osobislem kierownictwem 
prof- Bogusława b»uUyniowicza 

i Krakowie, uh Ctudout ha U 
•jrzygotowują tak do matury, 
akołeżdo wszv9tkich egzaminów

Informacje przemysłowa i Irandlowe
I./ip o r t  p o l s k i e j  t r z o d y  c h l e w n e j do

AUSTRil wzrasta z roku na rok bardzo silnio, 
podszas gdy w 1924 Austrja sprowadziła z Polski
263.291 . sztuk nierogacizny, w r. 1925 sprowa­
dzono 558.655 sztuk waif. przeszło 78 i pół mil.
azyl. llGs&wziględuie pierwsze miejsce między kra­
jami iniporttijjjęeiTU nierogacizny do Austrji figuruje 
Pclska. Przesz-lo 70 proc. całego importu nieroga­
cizny pochidzi z Polski. I)a!ej idzie iłuraunja, 
Jugosławja i Węgry. Kraje te dostarczają głównie 
świń tuczonych, słoninowych. Polska zaś, wyłączne 
świń mięsnych.

E K SPO R T PO L SH E C O  DRZE;VA DO A USTRII
jest dość znaczny. W r. 1925 sprowadzona z Polski 
99 252 nieobrobionego drzewa bu iuloowego. W tym 
gatunku drzewa, Polska za maje pierwsze miejsce 
w imporcie fiustrjacknn, przed Jugostawją, Czecho­
słowacją i Niemcami. D zewa beczkowego nieobro­
bionego sprowadzono z Polski 18.290 ą. na ogólny 
import 44.096 a Drzewa budulcowego i użytko­
wego tai tego nieobrobionego na ogólny iia .ort 
2c-.2.500 ą. sprowadzono z Polski 38.200 q, Fry­
zów’, parkietów, płyt drewnianych spr. wadzono 
z Polski st-.sunkowo bardzo niewiele, bo około 2 tys, 
q. co jest 7 proc. importu tych aftyktrów. W osta­
tnich czasach kilka firm wiedt-inkich zaintereso­
wało się importem z Polski parkietów i płyt dre­
wnianych t. z w. „Sperplattuu", eksport tego arty- 
ku u zależny jest od kalkulacji wobec znacznycti 
kosztów trans],ort u z poznańskiego i Pomorza, gdzie 
artykuły te s t wyrabiane. Na razie nie istnieje 
możność znaczniejszego powiększenia przywozu pol­
skiego drzewa do Austrji, gdyż przemysł austrjacki 
obrabiający drzewo, walczy z wiclkieini trudnościa­
mi, zaś import drzewa budulcowego z powodu sta­
gnacji j i s t  niewielki.

PO T R Z E B Y  M E L JO R A C Y J W  PO LSC E. 
W  P olsce m im o dtość rozw in ię te j p rzed  w ojną  a k ­
cji moljora-c-yjinej zwlafęzcizji. w w o jew ództw ach  za- 
clioduich  po zo sta je  jeszcze dc  incljo row a«;a 
około  18 m lij. h a  g ran tó w , \vynw g a ją c y c h  glów -

12% , to mechaniczna obróbka w specjalnych mię- 
dlaimiach przy- racjom a lnem prowadizemiu dianje 
około 30 % włókna.

G ró d  K o p e rn ik a
(Korosp. „N. Ref.)

Toruń, w lipcu.
...Znów błądzę po twoich ulicach, jak  to czy­

niłem tak często rok tomu. 1 znów patrzę na 
urok twój przedziwny 
tw ojej przeszłości.

N ajw ięcej kocham prastare kościoły twe: 
sw. Ja n a , św. Jak ó b a  i P. Marji.

—Święty Ja n ...
„Kam ionna kronika średniowiecza11, jak  na­

zwał tę świątynię Stanisław’ Przybyszewski. 
Narodzinami swemi sprzęga się z połową trzy­
nastego stulecia. OgTomny złom kamienny zo 
ściętą jakoby wieżą, osiadłą w wysokości pod­
wyższanych z czasem naw. Czyni wrażenie po­
tężnego olbrzyma, zadumanego lub modlącego 
się poważnie.

Przecudnie w yglądał jasienia. Drżały koło 
niego złoto drzewa. Od V\ isly płynęły nawo­
ływania flisaków f ryki syn n parowych —  
u stóp jego tętni ulica, obok R ynek falu je ży­
ciem. Słońce w promiennej ostatniej sonacie, 
g łaskało pieszczotą ciepła staro kutry. Po 
szkarpacli czerwieniła się latorośl winna. J a k ­
by wszystkie lata przeszłe promieniowały w to 
spokojem dziwnym i uroczą powagą nabrzmia­
łe południc wrześniowe. Ja k b y  bić zaczęło ser­
ce Ja n a  Olbrachta w epitafjuiif. Ja k b y  odezwał 
się z portretu Pirnczjusza Mikołaj Kopernik 
Ja k b y  ożyły wszystkie nagrobki i obrazy 
z trzynastego, czternastego, piętnastego wie­
li u...

Ale liajprzccudnioj w yglądała świątynia ta
w nocy, gdy prosto, surowo wcina się w czerń 
niebios, a długi cień spływa po frontonie mi­
sternie wywnękowanyni. W tedy w ydaje mi się, 
żo kościół modli się niebu rozgwieżdżonemu. 
Słyszę jego modlitwy i kocham je ... Modlę się 
razem z nim. Gwiazdom i szmerom srebrzystych 
mgieł, które idą z nad pobliskiej Wisły'.

1 szepcą:

Tam , kędy płynie pieśń gwiazd lazurowa 
wznosisz się. kędy gdos ludzki usycha, 
z nirdków ulicy, co c-ieniem oddycha, 
i cieniem żyje i w cieniu się chowa.

rolnej, która rozparcelowała w iel­
kie dobra na drobne działki, starannie upra­
wiane przez bryty jskich  kolonistów. Zamożność 
Nowej Zelandji je s t taka, że nie, znają tam 
trzeciej klasy pociągów, tylko pierwszą i dru­
gą. W  teatrze na średnio dobrych m iejscach 
siedzą chłopi i robotnicy, nic znają też w tym 
kraju  takich surogatów, jak  m argaryna, cyko- 
rja  i t. p. Dzielnice robotnicze w yglądają ja k  
w Europie ogrody m iasta, z willami zamożnej 
burżuazji. KlimaL te j wyspy odpowiada mniej 
więcej klimatowi włoskiemu, jakkolw iek czę­
sto w iejące ostre wiatry, sprowadzają nagłe 

na święte "pam iątki zniżki tem peratury. Turyści w tym kraju  mogą 
mieć 'dużo rozkoszy, w południowej części te j 
wyspy wznoszą się góry w ysokości Alp, z któ­
rych ludowiec Franciszka Jó ze fa  należy do n a j­
większych w świccie. Szczęśliwy kraj ta Nowa 
Zelandja. W  roku 1921, dochody tego państwa 
wynosiły 1360 miljonów, a w ydatki 520 miljo- 
nów franków złotych. Eksport przyniósł im 
1.2 miłjarda, podczas gdy importowali tylko za 
890 miljonów. Na głowę każdego dorosłego 
Nowozelandczyka wypada za 3 tysiące fran­
ków towarów eksportowanych. Najsilniejszym  
jest eksport wolny, mięsa i masła.

Nic więc dziwnego, że N ona Zelandja broni 
się ptzed bojszęwizmem, bo je j  tam tejsza d«‘ 
m okracja przyniosła zupełne szczęście. Każ'Jft 
który wjeżdża do portow tej wyspy, mus' 
przysięgnąć, żc będzie szanować konstytucję 
tego kraju  i to je s t właśnie przepis wprowa­
dzony w obawie przed importem bolszewickim. 
To toż na 96 tysięcy zorganizowanych robotni­
ków typu Mac Donalda, je s t zaledwie 100 ko­
munistów. Trzeba też dodać, że każdy, który 
do tego kraju  przyjeżdża, znachodzi łatwo pra­
cę i że naturalnie bezrobotni zupełnie nie istnie 
ją . Jeże li to wszystko weźmiemy pod uwagę, 
to musimy przyjąć, że kraj ton chyba należy 
do n a j s żc żęli wszy cl i zakątków  na tym padole 
bezrobocia, redukcji i bolszewizmu.

więc ty te j koronie gwiazd jak b y  królów: 
stoisz, świątynio potężn a 'a  cicha...

Lecz, gdy ty w bożym kąpiesz się błękicie 
twych marny byt i nędzne życie! 

u stóp twych ludzi serca bólem płoną...

I Więc koronując 
bila udręczonych

i ’i  zybury 
7>iśniienne

O G Ł O S Z E N I A
najśmieszniejsza

r .  A l e k s a n d r o w i c z !W PRZEWODNIKU
informacyjno-łiandlowym

i e r ó s j  B B r a M Y
basztowa U. — Tol. 311 i 4061
AJa«*d.zyn pityboiów binuwyyb

POLSKA LISM LOTNICZA AERGLOTi
KOZKŁAD LOTOW

S a m o l o t y  k u r s u j ą  c o d z i e n n i e ,  z  w y ją t k i e m  n i e d z i e l .

się gwiezdńeini blaski, 
dusz ślesz stygruat laski,

nie osuszenia zrjipouiocą drenów i rerwow oraz ■. . . .  , . , . ,  . . ,
nawodnienia. Znaczenie i potrzeba meljo,racji oce" J  z f -^ z d n e g o  kielicha,
iii ano są w państwie uależydo; stworzono zostało c "ł otacza mgła seledynowa, 
specjalne ustawodawstwo wod.ie i nieljorueyjue, 
mające r.c celu jaknajszerszy rozwój meljoraeji, 
zapoczątkowania została, zo strony irządu akcja 

.'kredytowa, która ze względu na Łiibożonic ludno-,  ̂
ści roin.iczcj i ze. względu na brak kapitałów pry­
watnych i i ko żyzny kapitału ^prywiknogo, uzna­
na zostola za konie ozu y watrmiek ożywienia, ru­
chu meljoraoy)nego. W tym celu przy Pajaiisiwo- 
wym Banku Rolnym isLiicje pafisiwowy fundusz 
lulcijoracyjny, z (którego uidziclainc są pożyczki 
na cele moljoiraoji rolnej. Pożyczki te nrogą bj'ć 
iidzaclaiuo na okres od 6 do 12 lad w wysokości od 
50 do 100% sanny kosztów meljoracyjnych 
i tym tylko jednostkom prawnym, które posiada­
ją fachowe kwalifikacje, stwierdzone przez mi­
nisterstwo rolnictwa. Przewiduje się, że Batnk Rol­
ny w r. b. otrzyma kredyt ma powyższe celo 

wwyysofcości 5 milj. zł, w roku zas 1927 — 10 
niiiilj. zł. Kredyty te, zaspakajające zaledwie w dro 
bitej części zapotrzebowanie kredytu melioracyj­
nego, są nlewysfaircizające, jeżolii weźmie się pod 
uwagę, że kosizt zmeliorowania wwzystki&łi gran­
tów w Polsce obliczony jost na sumę 7 mil jardów 
złotych.

Na specjalną uwagę zasługują Biota pińskie, 
stanowiące część t. z w. Polesia. Bagna te zale­
gają w granicach Rzpłitej Polskiej obszar około 
1.800.000 Hag stamowiący około 30% polskiogo 
Polesia. Już w połowie XV I wieku Polska ptrowa- 
dzila na Folcsiu roboty osuszające i kanałowe (ka­
nał królowej Bony), leoz ani te, ani dalsze prace 
w tym kiettunkut, prowadzone ppziez maiga-altów 
polskich i przez ostatniego króla jKidskiego (ka­
nał Królewski), a  w końcu X IX  włoku przez rząd

upojeń dziwnych tulisz je  zasłoną.

Inaczej przemawia do mnie druga świątynia 
wspaniała, kościół P. M arji, dziecię połowy 
czternastego wieku.

W znosi się w boku Rynku Starom iejskiego, 
pełnego pam iątkowych, interesujących archi­
tektonicznie kamienic., wzdłuż uliczki, która 
biegnie do Rynku. Prosta buUowda, bez wieży, 
tylko z trzema jakby  minweciknmi z przodu. 
Od uliczki przegrodzona dość wysokim murem, 
chowa wnzalomach sw y ch  ścian wyniosłych 
wieczny, przejm ujący do głębi chłód. Od świę­
tego Ja n a  bije ciepło jakby  oddechów fal wi­
ślanych i dóbrego słońca; od P. Marji tchnie 
jakby  duma. Nieraz w upalne, lipcowe popo­
łudnie iclę chłodzić się i marzyć dziwnie spo­
kojnie w dziedzińcu m arjackim

(C iąg dalszy n astąpi).

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

N ad zw yczajn e W aln e Z g ro m a d z e n ie  udziałow­
ców fabryki KralłCW słri tfrz e ia y s ! K aw ow y 3019
Spćłka z ogr. odpow. w Krakowie (dawniej fabryka 
konserw Ignacego Holendra w Tarnowie, iolt zał, 1893) 
odbędzie się w dniu 1 0 -t jo  s ie r p n ia  b . r .  o godzinie 
3 30 w biurach r. jcnta Dra Ł. &li(łowicza w Krakowie 
z porządkiem dziennym w Hstach poleconych zapodanym.

Z a w i a d o w c a :  A lfre d  H olend er.

Na|silsTiie]sze Siole głowy usuwa

P 8 O m t(G D B 3 W C 4 0 rf,r

Przy grach i zabawach, składkach i zapisach 

pamiętajmy

o Towarzystwie Szkoły Ludowej

3037Przeciw muchom 
T A L E R Z Y K I  O RY GIN A LN E „ M U C K I “  

oraz lep do wyciągania poleca

W I H T O S S  W A N D S R E R
S C r a k ó w ,  u t k a  S z e w s k a  L .  2 1

U eny sp rzed aży  d e la ilicz n e  
za luzin: Nr 1202dwl.am.0*00, 
Nr 1203 1*— , Nr 120i 1’20. 
ULLA e s i  utlowodniono r.a> 
starszą produkujący m a rk ą  
światową udowodniona n a ;- 

be/.picFłMiieiszą.
0LLA m a udowodniono naj­
większe r o 7. p - Y \ v s z e d n ń e n i e .  

Pełna g w a ra n e  u za  każdą 
sziukę. 28(>t>

fifa lo n ik i, otomany, kanap 
ki rozkładane, łóżka bla 

szane. materace włósieane na 
raty. Luszowicz, Kraków, nl. 
Fiorjańska L. 41. 3004

Pian in o  lu t fortepian u/.y 
wany kupię. Zgłoszeniu 

pod „ P ia n in o "
nistracji ,Nowej

3042

da Admi 
Reformy “

2 g 3 ł r ' z a d a w
kilka wagonów pierwszorzęd­
nej jakości letnich gruszek 

później jabłek. Zgłoszenia 
pod adresem: T, C alotka, 
Obsthandlung — Troppau.

'Polni 7. o04t

tłemama dźwignia bandtu

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


